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I MInisterstwo Flnans6w po­
daje do wla.domośoł, te uka­
zał się Dziennik Urzędowy 
Ministerstwa Flnans6w, za-
wieraJący: ' 

l) przedruk rozporządzenla 
mloJstra Flnans6w w sprawie 
obnltenla skal podatkowych I-----------------------------------~-
w podatko od wynagrodzeń. 

2) tabele potrąceń poda4ko 
od wYnagrodzeń z okresem 
wYPłaty miesięcznym i tygod-
n1oWYJD. 

DzIennik ten moł;na oaby-
lII'lICl w wYdziałlMlh (oddzia­
łach) f\nll&l1lOwYch prezydl6w 
rad narodOwYCh. 

potężny dfwig 
przyspieszy budową 
bloków mieszkalnych 

ROK V. Nr 9 (1125) CD KIELCE, SOBOTA· NIEDZIELA, 10· II STYCZNIA 1953 R. 

, Szybkościowymi wytopami stali 
dodatkowymi tonami produkcji 

popierają hutnicy Ostro ca 

będzie W tym roku wyremontowanyefi. 
z funduszów 

gospodarki komunalnej 
W wlelu mlastad! ,- załogi ,NaJwiększe sumy na remOlljy 

przedSiębiorstw budowlanych przy budynków mieszkalnych PI'Z)'Zll&' 
stąpiły Jui do tegorocznych reman no województwom oraz miastom 
łów kapitalnych domów, zamiesz- najbardziej uprzemysł~onym. 
kąlych przez ludność pracującą. Niezależnie od tego, r~onł)' 
W roku blei. z Iondunów gospo- mieszkań rodzin robotnlc:~ 
darki komunalnej przeznaczono przeprowadzają takie z własny& 
okolo 400 milionów zf. na remon- -fund..ilszów zakłady pracy, fabryki, 
ty, kapitalne w miastach losledlach kopalnie lte!. 
na terenie całego kraju. Za sumę 
Ił wyremolItowane zostallą domy 
o łącznej ilości ok. 600 tys. Izb. 

W tegorocznym planie, remon­
tów glówny nacisk poloiorio na 
zabeżpieczenle budynków. a w'ęe 
na remonty dachów, stropów. ,0-
tworów drzwiowych i okiennych, 
klatek, schodowych itp. 

Z pobytu W Polsce 
chińskiej 

delegaCji rząd .. weJ 

Na terenie budowy os.ledla 
e mieszkaniowego na OchOCle za 

łoga wznosi mury kilkunastu 
dalszYch bloków, które, jak 
przewiduje się oddane będą 
do użytku w pierwszej połowie 
rb. Szczególnie in~y",:ne ro­
boty trwają przy budOWle wieI 

donio ą ch al~ ządu 
Poważną pozycję stanowią rów 

nież fundusze przeznacrone na 
podłączenie dalszych mieszkań do 
sieci wodociągowo • kanalizacyj­
nej, elektrycznej i gazowej, ,00 
przyczyni się' do dalszej poprawy 

Wf'3Q; li cał" klaq lr'ObotmczlII załap Iluty Im. MMceIege 
Nowotki na Ucznych zebrauiaoo WYl'aZIIa swoje oznaale I po­
parcie diIa nltlzwykle ważnej w nasIlYm bclu UOOwały Rady 
MInistrów z dnia 3 stycznla br. HuWcy PGiBtanowlll. czynem 
poprzeó ten doniOSły akł l'Zl\d owy, 

~ kich 7 i 8-kondygna.cyjnyc? W oddziale martenów wyta- Ilwa, dodatkowe tony I«mstruk­
cji stalowyCh wYkona oddział 
konstrukcyjny, 

Og61cm cała ZałOP ~- warunków komunalnych ludności 
IIkleJ Fabryki Farb I La.klerćiw dzielnic peryferyjnych wielu 
podjęła zobowll\Z&onla -wańo6e1 miasl tącznie do' sieci urządzeń 
89.989 złotych. komutla Inych PWłąeZOllych zosła 

Pos&awa za.łogł Ra.domsIdeJ nie VI tym roku\'!k. 30 tys. izb. 'Po­
Fabrykj Fa.rb I LaklerÓ\V .test za trm VI wielu domach przewidn­'1 Je s'ę calkowlte remonty wnętrz 
naJlepszym wyr3Q;em naletyte-, mieszkań, na co przewidziano 50 

Chińska delegacja rządowa z, mi 
nlst.rem Kultury Centralnego Ia.­
du Chińskiej Republiki Ludowej 
Szen-Jen-pjng na czełe; ktWJI prze 
bywa VI Polsce dla opracowama 
planu realizacji DIIlOW1 o 1I/SIIÓł­
pracy kulturalnej polsko·chińskiej 
na rok 1953, zwiedziła Wybrzei:e,. 

W czasie pobytu na Wybrzeżu 
chińska' delegacja ~ądowa, zapo­
ma la się z odbudową GdańSka, 
zwiedziła szereg placówek kultu­
ralnych, jak Muzeum' POIIIOrslOe. 
Młodzieżowy Dom I{ultury oraz 
Politechnikę i wyższe ~etm~ 

dom6w wzdłuż ul. GroJeck,e). piacze postanowili dokooać 67 
Aby prace na tym odc!n.ku mo- szybkościowych wytopów. I tak: 
gły przebiegać szybCiej l spraw zmiana mistrza UJeszkI wykona 
niej. w tych dniach. rozpoczęto 21 szybkościowych wytopów, 
montaż wielkiego dZWlgll, któ- zmiana mistrza Pająka 26 I zmia 
ry poruszać się będzie na szy- na mistrza Wierzbickiego 20. 
nach wzdhlż wzn@Szonych blo- Ponadto grupa ła.dowaczy ze 
k6w mieszkalnych. Dźwig ten zmla.ny mistrza UIeszkI skróci 
oddany będzie do użytku w dru czas ładowania materiałów o 20 
glej połowie bm. i ~ówezas minut oraz dodatkowo rodado­
podawać będzie na wy-.lsze plę- je 2 wa.gony rÓŻIJ,ycb surowców. 
tra budowanych bloków cegłę Na zebran·iu w oddz'aJe wal-

Wiele illdyw:dualnyOO zobo­
wiązań podjęli robotnicy z od­
działu mechani=tego. Jako 
p'erwszy podjął zobowiązanie 
ZW1iększenia ~l wy<iajności o 
10 proc. młody robotnik tow. 
Oglfldz!ński. 

go zrozumic,da Uchwały Rządu. milionów zfotych. 

cown i roboto iey szeroko dys'ku-
I zaprawę._)(__ lowali nad Uchwałą. Zabiera-

DartyzanC\' Vl'etnamu jąc głos tow. Wincenty Cegllń-r ski powiedział m. In.: "Uoowa-
ia Rządu jest nowym krokiem 

adakuią zmi(!rza.jącym do poprawy bytu k klaay robotąlezej. Ze spraw" ~ 

posterunki francus ie ~.§J~= ::!j:;';'~~~fo~ 

Szereg zobowlązań podjęli 
r6wn~obotr.'cy wydziaru re­
mootowego, transportu oraz 
energety~ego. . 
Zwiększeniem wydajności, do 

dał;k:owymi tonami produkcji 
odpowiedział robotniczy Ostro­
wiec La Uchwałę, Irlwar7.3jącą 
realne po<lo;tawy dla stałego po­
lepszania bytu wszystkich ludzi 
pracy, dla stałego W2lffiamian:a 
naszej Ojczymy_ 

PEKIN (I' AP). Biuletyn vld- naszego oddziału zobowiązania-
namsld wydawany w PekiniE m! produkcyjnym! poperla u- Zobowiązania za'łogl 
przez .mbaSBd~ VletnamskleJ Re- chwalę Rządu". 
pohllld Demokratycznej donosi o Zobowiązania towarzyuzy z Radomskiej fabryki 
'potęgow",,11J sl~ wojny party- walcowni brzmią: wyproduko-
lancld_J w południowym Vlelna- • __ .. ._- 100 0- ....... 0 farb I lakierów 
mle. W prowincji Ja-d1n wojska :;; ;;;;"=ch. ....... ,- - Jednlll li: plermIIZ3'oo w Kielce-
ludowe i oddzialy p_artyzanlów VI Ż toIly odlewów ponad plM ClIyŹIIJI" załóg, która podjęła _­
ciągu dwóch miesięcy stoczyły z dadzą robotnicy li! odlewni Iria- bowlm...... ..-... kc ,_ ..... A 

ni"Przyjacielem 105 walk. Dokona- ...-.,3 ... _0 y4<WO ....-

Z I M A 

Iy one 46 ataków na posterunki wynIII! ~ Uchwały w 
nieprzyjaciela i 35 a.faków na nie· D' k k-' . 't-~. spr~~lacjI OO1J.l_ ~lnej -
przyjacielskie linie kpmunih<:yj· uns a ons YlUCj3... :~ ~~~:::"r Lał<~= 
n •. Podczas tych operacji poleglo 
i odnioslo raf!)' 200 nieprzyjaciel- '7 '11 ez' nos' CI' n'lrodoWel' rów. 
skich żołnierzy I 'oficeróW. Zato· LII II Na masówc" robotnicy tegl! 
piono kflka okrętów. nieprzyjaciel· zakład" pooejmuj(c 1;obow:ąza-
skiclt. W prowincjach Tu-Do-mo I Przedstawiciele 5 parUi burżua· nia produkcyjne mów:li o sluc-
8Ien-ho. óddzłaly partyzanckIe I zyjnych porozumieli się w ~praw!e ności Uchwały, która daje pod­
woJska lucIowe llraly IIdzlał w 70 projektu reformy konstytucji dun· stawę do stopniowej poiprawY 
zaczepnych operacjach przeelwko sklej. Projekt nowej konstytucji bytu lud.1lli pracy. 
nleprzy!adelsldtu pozycjom I U- przewiduje możność przekazania I tak tow. ZypsulIle l"Iełn:lr­
nlom kOmunikacyJnym. przez parlament części pe!nomoc. kowskl zgłaszając swe zabowią-
Oddziały partyzanckie wraz z nielw na rzecz rządu zarowno v: zan'" powiedz'al: . 

wojskami regularnymi czynne .. dziedzinie wladzy . wykonawcze}, • .Aby liZ~bele3 O&lUD~ dob!l"O 
prOWincjach Blm-hoa, Tai-nin, jak I uslawodawc.zeJ. Przel:~za,Ole bYł ńaJU.eilony' w hosramle 
Ja.dln I w reJollle Salgonu pod- części władzy moze nastąplc row- Frontu Narodowelfo musłmy 
czas operacJI, dokonanych w clą- nież na rzecz obcyc~ mocarst", I II\lIybeleJ I lCpJeJ wykooYwae 
gu trzech mles1t'CY zabiły 3.123, lub tzw. "władz międzynarodo. IIwe P_y pndulooyjDe. DIate­
zraniły U78 I wzięły do niewoli wych". I h zobowl~ siC! doda~ 
130 nieprzyjacleiskich łollllerzy i Jak pod!<reśla dziennik "Ber· w IIty~ wyprod.~ 
oficerów Równocześnie zestrzen- lingske Tidende", '1/11 pewnych wy' :UOjI kg. elnalil. M6J czyn pro­
ty one '2 samoloty nieprzyJaciel- padkach - chodzi tu o ON.Z, pakt dllkcyjny I całej -J \IIII.IoIf1 
skie, utopiły -2 okręty wojenne, JCoI atlantycki I radę europejską -: będzie popaa'oiem Uebwaly Rzą­
~en statek handlowy i II bareli, rząd I parlament wedlug n~el du", 
uszkodziły 24 samochody osobo- konslyłucji. mogą ~.Ię zrzec ezss~1 Za prz.ykladem tow. ~­
w. I 32 clęiarowe jak równie! Je- suwerennoscl Danu na korzysć kowsklego zgłaszali Indywidu­
den parowóz I ~II wagony. "wladz ponadpaństwowych". allle I 'rupiOwe zobowlą_13 

WC'JYK!Y lI:Obotniq Fab17ki 

Zadania personelu 
handlu uspołecznionego 

Na naradzie stołeCznego aktywu Frontu Narodowegot!l' low8-
rxysz Ochab stwierdził. że "najwainl~jszlt znaczenie . Uchwaly 
Rady Ministrów z dnia 3 stycznia br. polega na tym: la poprzez 
mreg zarządzeń ekonomicznych ~odzi ona v: kulakow I ~pek~· 
lantów miejskich I wieJskich, krzyzll)e ł .łanU!: ich machinaCJe, 
przyv.'faca zachwian, równowagę rynkową"· 

Aby cel wskazany przez Uchwalę zoslał osiągnięty polrzebna 
jesl m. in. ofiarna i czujna praca ~pafatu han~lu uspołecznionego.. 
Cd sprawnej praey handlu %81,,1.Y b3rd~le- Załeży prze~e 
wszyslkim zlikwidowanie z miejsca woŚ7:ełkich prób śruboWSOla 
<en na rynkll przez spekulantów. Pracownicy naszego han~lIu 
OSiągną lo. jeżeli zwiększą troskc o 1'~lne z~opatrzenle sklepo~. 
W ten spo<ób kulak i spekulant nie znajdą dZIUry w całym ł nud 
nie d. posluchu ich wrogim plotkom. 

Trzeba przyz.nać. że na ogól praoov.'Y1!cy Idelecklego handlu 
uspołecznionego zrolumiell swoją rOi, \V lej wielkiej bitwie (I sla­
blliZ"'I'ę cen. Sklepy nllsze Sił dobrze zaopatrzone. nie mil lIoku, 
ani ko 'lek_ • 

Farb i Lakier6w. ''1. 
Cała~od~~­

cyjnep mobowI~ siC! wyko­
M6 mllI!IIi\l4lllllly p_ pndUey~-
ny _ 11 dm pned termiuem (lO 

da GUIIT złołyeh ~, 
orali uplysmlć 111 ton prodnIttów 
II rema.umtów w~1 lU" 
slotyoo,· " 

PracownIcy Oddz18łu 'l'r1lEl' 
sportowego postanowili złYnri­
dawać przestoje wagonów na 
bDCz:r.iq kolejowej oa-az zwięk­
szyć wyłto~stanle po.\lłzdów 
mechanicmych w· dl'Odlle po­
wrotn~j, co pn;ynleałe ogółem 
~0Ii0i pona4 1._ zło-

łych. .. 
POlladto pracownią ~ 

\Vi dział6w: fIn_w~ 11'0-
morelowego, pllmO'Wllnla I IIdml. 
n!złraq.lneso podJ1łI1 !!Obowi,,· 
zan!a CI charzict,erze spoklcm.ym, 
~ okołe 4._ dotyeb. 

Apel do pracowników· spółdzielczości 
Nil oa.dSwYeA.lnym posledze olu NaezelneJ' Rady Spóldzlel­

czej I Zarządu CZS, które odbyw się PRY udzia.le przedstawi­
cieli ZIU'ZądóW wszy.stklch eentral sp6łilaieIDI powzlęlo IIOOwa 
I~ w której czytamy ID. iB.: 

Centralny Związek Spółdziel- rcałlzacjl wymienioneJ Uowa­
czy wita Uchwalę Rządu w ły Bsądlll. W zwillzku li: tym 
sprawie zniesie.nia bonowego Centralny Związek Spółdzieł­
zaopatrzenia, regulacji cen, o- ezy zwraca się do wszystkicb 
gólneJ podwyżmi płac i zniesie- spóldz.lelców, a W l\aCzególności 
nia ograniczeń w handlu nad- - do wszystkicb organów spól­
wy~ltam'i produktów rolnych dzielne! 'Ich central oraz do o­
- 1ako 'ważny krok nil d~ze gólu pracowników spółdzlel­
do za~lenla n!e~YCb' czych I podkreśla następujące 
wt'nmków ~ego rozwoju szaególnej waci !eh zadania: 
go!lp()dark! 'narodowej l stw<l- ~łenłe ~I~ spraw 
nenia mocnych P,Odstaw ix:wa- ~ fml.keJoDOWaDia IIłI8rMu 
lej poprawy bytu mas pracują- lumenu. ~ a dała"­
cych. lIIe dłIpo~e llieei Gidep. 

lI"eWllba ro~ sp6Iddał~ weJ, ~e w ariy1mły 
'!II' c1l1lec!zloJe haD4lu. pndukeJI pl~ ~y I śełzłe prze 
drobnotowarowej I usłulJ 'IW 
mlC!liele l lilio 'Wid ~ Je.I lII&rsopnJe newyeb ~'yeh 
równie pOmWłe ~ Pi'IQ' 

W~ród ofiarnych f zaslu~J.cych na IIznanle pracownlkow 
aparatu handlow<'go były jednak jednostki, które chciały wy~o­
"y.tat dla celów spekulacyjnych przepro~adzanie remane.ntow 

'" związku z re~ulacją Cf'n. I dlatego p1r1nuJemy Je publIcznte ZA 

podrywanie zaufania do handlu uspoleclmlonego. 
Pprsonel sklf'pu PSS Nr 24 przy ulicy Partyzantów Ił, ukrył 

w celach 51't'kulllcyjnych przed komisję remanenlow, w pace 
t węlll~m I pod stosl'm worków - ponad II kg herbaty, poQld 44 
hy .plrytusu, 10 IlIrów wódki, :!Oki cukru, mydła na aUlnę 110 zł, 
miód sztuczny I naturalny, kOIl5er~, olej IIp,u artykuły spol:yweJ:e. 
Dzl~kl czujności ak$Ywll spo\JeczneltQ .. handel nie IIdał 51,- Nie­
ucuiwy personel zosia nie JIOclqgnlfly do suroweJ odpowledz.lal-

Fr •• z •• 

no,r! karnej. . 
W pracy koolrolllJqcej slan zaopatrzenia I funkcJ?'łOWIll'lla. 

~paratu bandlowego poważną rolf, mają _do spełnienia 'komitety 
''<~e!l()we oru lotIII' komisje kootrolne, Id6re winny ~YĆ ~wolane " • 
,'po<ród aJdyv.-u związkowego I 1.1111 Kobiet. , 

Pche .iq, weł.ue S1łOU04 v bok e1ę, 
Wind ~. dvqty &t>kdem. 
W.u"fe worek, aormcl k0\!l2!lk,_ 
Mat. S1łOtDę (o, I'OłkoB2!l11 

LedwIe' '" :rębach kl4hDę riltdł - f 
.. T_F" -fIm v!Nt ~mł. 
CWnol' - ~ __ • ~łe 
Bo _et vrlll!d1łla: ,.ZId "4 atopoJeJ" 
KOllllu1dor::"'J fd v oPd_e"- -" 
I>!h tiUl rad1l? - łllstf''łTCft'W AM. 

S.aA.wCIU W t~j wielklej'bałalłl przeelwko wragowl klaSOWE!lllIl. - spe­
kulantowi organlil3cje pańyjne w· o!Ptlwaeh -handlowyel! ... lnny 
wzmt>Cnlć sWlI dzllllalllO~Ć i podwoić czujność, aby handel ~~',,,. 
łcczniollv łlaleivcle wvwlliul si, z tyc;b jxI.DowledJial!m:b 1111- '_ .:-..... _ ...... _ ..... _ .......... ___ ............ _ ........... ____ ~ 
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Ojczyzna górskich orłów AmerY~~liska ,eko~omlka w,~lenni1 
Jedńi zaborcy uslępowali miejsca drugim. Po ~anowaniu zapewmaJąc wysokie zyski monopolom mln ,czym 

~~b~~~ ~~ZII~~II~~~a~~~ r.~~:~~~n;~r~~~~~:.~e~';,"J!·ąl't'U l~.· ~'i~: rUJlln·u·Jll!le dro'bn· yC' h· 1111 S' redn"Ich farmero" W stala SIę przedmlolem tar!:!ow I mtryg pomIędzy WiochamI, N,em· , 
eaml i Austrią, widzącytlti w Albanii "klucz do Adriatyku" i .,okno 
naBalkany': 

,W latach panowania obcych kapitalislów i rodzimych f~uda· NOWY JORK (PAl'), _ 'fi' lI'Olnłchrie Stanów ZJedooeso- wlasneJ ~~emL Zmuszeni oni są 
lów na milion mieslkarlców Albanii, 880.000 stanowili .nall.beci. oycb tllaGlllłl'tlllJą Idę __ balrdllłe,l tIIP~ kapUa.llstycz- dzierżawlc z:cmię. budynkI, 
W Albanii nic by lo przemysIu. Nie istniala komunikacja ko:ejow8, oe; II .ledneJ .WoDY r4lŚllle 1i __ tracJa wlłll8Dooei mlemskleJ maszyny rolnicze Itp. za wyso-
nie bylo ani jednej wyższej uczelni, ani jednego lealru. I bogactw, II drnl!ieJ lIłIIŚ _ ~ mlę rolna, DęciU I WY- ką opłatą od wielkIch obszar· 

Nadciągala burza nowej wOI'ny świalowej. Albania, jako wlulI_le dNboycb A Redlllicb farmerów. PrIIestawlen4e ników l handlarzy ,zIemi. s~ 
pierWsza z balkaliskich państw, s ala się celem Imperialistycznej ekonomiki Da tory wojenne Jeszcze bM'dzleJ pogarSlZa sytua oni całkowicie zaleznl od ma-
agresji raszystowskich wskrzesicieli "nowego Imperium Rzym· eJę drobnycb i średnich 'armerów. gnatów ziemskich I bankowych 
skiego", 'I Nawet amerykańska prasa Prawdziwą plagą dla drob. oraz od róznego :o~::/u ?kU' 

Naród alba:iski, zdradzony i oszukany orzez w a,ną burżuazję, burżuazyjna zmus2lOlla jest nych i średn'ch farmerów jest I ...... łów. Amery an e ono· 
ch~cił za broli. Rozgorzala walka o wyzwolenie od obcych i ro· przyznać, że w US:A. dojrzewa zadłużenie, W ostatnich latach mWa Edwards stwierdził ostat-
dzimych ciemiężców, kryzys agrarny. IIłIIdłutenle farmerów "",.oslo nlo, że "farmerzy... znajdują 

Szybko wzrastają tzw, ,.nad- a pnesltlo 6ł proc. ł sięga obce- się w sytuacji przypomlnaJ~eJ 
lila pOCzątku bylo Ich tylko dviustti - z r6inych albańskich 

mias! i wsi. 8 listopada 1941 r. zebrali się na Kongresie i zalożyli 
partię - awangardę ludu albal,skiegn. Kierowani przez lowa· 
rzysza Enver Ilodżę slanę;i na czele rudlU oporu. Dzikie, niebo· 
tyc~ne i niedoslępne góry Albanii zapelnily się parły"nt.mi. 

W przededniu wyzwolenia armi" zorganizowana przez "dwustu" 
liczyła 701y9. zołnierzy, 

29 listopada 1944 r. był dniem, w którym bohaterska Armia 
Radtiecka f walczące przy jej boku jednosIki Armii Albań,kiej 
przepędziły • lerytoriull) Albanii ostatniego faszystowskiego żol· 

n:erza. II stycznia 1946 r. Zg-romadzenie UslaWQt\awne proklamo. 
walo Albańską Republikę Ludową. 

O losach ojczyzny górskich orl"w Mcyduje po raz pierWszy 
w eiągu 2.000 lal historii lud, prowadzony przez Albańsk4 
Partię Pracy. 

Od dnia proklamowania Alba,iskic-j Republiki ~lldo\\'ej mi· 
nęlo i lat. . 

wyżki" prodUkcji rolnej, nie nie oIbM!ymleJ sumy 14 mllia.- pańsZCZyllllę" , 
znajdujące zbytu w wyniku dów dolarów, Jak stwierdziło -------------­
spadku zdolności nabywczej ministerstwo rolnictwa USA. 
ludzi pracy, madłttłelllle farmerów w. 1952 ro 

Dla utrzymania en 11m WYlI&- ku JesllCEe b ..... d2lleJ _lo. 
kim poziomie monopole coras Coraz więcej farmerów tra­
częściej uciekaJą 2IIę do nlszczc- ci Swe gospodarstwa. Znaczna 
ola predullUiw rolnych. Nlflz. część farmerów nie ma już 
ellY się olbrzymie łlo8eł "mby· 
łecznych" produktów, .. dzI~lą.4 
ki milionów lud211 pra.ey w USA 
gloduJlło 

lPOOCIIIIII gdy drobni I 6rednł 
famaeny azybłulI roJnują 2IIę, 
wielkie kapltalistYCIIDe farmy 
I m_pole .... Imcze qamlaJą 
olbnymle syslll. 

Represje 
wobec irańskich 

ohnuiciw pokoju 
MOSKWA (PAP), Agoncja 

Na Syberłł 
też kwj tną sadg 

MOSKWA (PAP). 25.~ 
wierzchni r.ajmują sady w kołeho. 
zach SyberiI, Przed Rewoluej4 
Pai.dzicrnikową na ogromnym te­
rytorium od Uralu aż do bn,egÓ91 
Oceanu Spokojnego drzewa tlWt)o 

cowe hodowało Iyl~o niewielu 1111_ 
lo,nw<ów sadowniclwa, Obeenle 
,.·:.Ie rej ,,"ów Kraju Kr.sMjar. 
skiego jest gęsto usianych sada. 
mi, Każdy kołchm m. tutaj wlas­
ny wie:ki sad. Z roku na rok lwlę­
k<7a s'ę powierzchnia 0~dan8 pod 
uprawę drzew owocowych w Krli' 
ju Ałtajskim, rejooach nad Irty. 
Slem i w innych częściach Sybe. 
ril, 

W Tiranie czynne są pierws'-e wyższe uczelnie, IiIharmonb, 
pierwszy teatr. Zbudnwano pierwsze trzy linie kolejnwe. Pelną 
parą pracują lakie zaklady, jak el('klrownia wodna im. Lenina, 
kombinat' tekstylny im, Stalina, doj~cy 20 mil. metrów thanin 
rocznie, wielka cukrownia w ~\J liq, klórej proJukcja wynosi 100 
Iys. kwintali cukru roczn ;e. 

•• Taki cud - m\')'\,\'il tow:lrzysz EnVf"f JT:)tłŻ:1. g'('n<,r:ltny se· 
krelarz Alhari,kiej Portii Proev Il,' XI\ 7i,'idzie KPZR - by 
maly naród, licqcy "Iodwie 1.200 lys. ludzi byl wnlny, niep,vllegly 
i budowal ,,,cjalizm i to w warunkach, w jakich znajduje się nasz 
kraj· - mógl zdarzyć się jeJ)'nie w epoce stalinowsl.iPj - w epoce 

TASS donosi z T.heranu, że irali­
ski delegał na Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju, Borgai, który po 
wrócił niedawno z Wiednia do mia 
sI. Kum, zosi_I 6 stycznia przez 
wladze Irańskie deportowany z 
Kum do SziTat. I rariska po· 
Iicja przeprowadziła sze:-.:-;z JHf'S~ 
lowań wśród ir ,(,skich ob, O<'CÓ',I' 

pokoju_ 

Przll fakultecie filologicznym Państwowego Unlwe1'8lJtetll 
im. A. Żdanowa w Leninoradzłe istnieje k~o IIteTatllfT! 
polskiej. 

triumfu idei Marksa-Engelsa-Lenina-Slalina", 

Na zdjęciu: Zebranie kola Uteratury polskiej Studentów 
L'niweT8l1tetu Leningradzkiego. Student Swlatosław SWiacki 
odczytuje swój przeklad banady A. Mick!ewlcza HAlpuMl'lIu , 

Fot, - CAl' 

,,;.;!>. ... u 
, 

, \ 

Nieustannie spada zdolność 
nabywcza farmerów, Proces 
ten wzmógł się zwłaSZCza po 
rozpoczęciu agresji amerykań· 
skiej przeciwko narodowi ko­
reańskiemu. Analizując oficjal­
ne dane ministerstwa rolnictwa 
USA, czasopismo .. Facts for 
Farmers" w artykule pt, .. Eko­
nomika wojenna rujnuje far· 
merów" podkreślalo w lipcu 
1953 1',: "Ekonomika """"jenna 
kosztuje jut obecnie farmerów 
przeszlo 3,5 miliarda dolarów 
rocznie". 

'fi' oetatnłeh .aAaeb t!lpadły nie 
tylko plolllY pIIIImlcy, ł_ rów· 
nie! kukurydllY, bawełny, ryżu 
fi lnnyeh rGŚłllll. ŻmnleJlllla się 
pogłowie bydła. Clęiklm brze· 
mieniem spadaJą .... barki far­
merów I Innycb warstw lud­
ności Pl'aCuJI\4leJ USA podatki. 
które w BWlązku II w,ścigiem 
IIbroJelli wmrosIIy do olbrzymich 
rozmiarów, 

Domagając się uwolnienia Le Leapa 
naród francuski walczy 

przeciwko faszyzowaniu kraju 

HUlerowcy werhują 
młodzIe! niemiecką 

do Legii Cudzoziemskiej 

PARY! PAP. Demo1<raty_ akcji o uwolnienie Le Leapa I 

prua fraacuka dGDGsI iii 110- jego towarzyszy podp',sało s',~ 
wych ma.newracla sędziego śkd­
oze!!,o Dun1&. zmlerzaJ-.cyeh 40 
lO3.pobletenla z_ln/enlm Le Lea· 
pa li wIęzienia przez wladze ~-
dow.", 

wiele wybitnych osobistoścI, na 
leżących do różn)"Ch parlii i re· 
prezentującyt:h różne poglądy 

politycme. Podpisy swe :z.lool:yli 
m, in.: p'sarz katol'cki Belg""­
der, filmowiec La.ra, deputowa­
ny de Cbambrun, deputowany 
Cot, EugenIe CoUon, Domlnlque 
D_Ii, Raymonde Dlm, Tv. 
Far!!'e, prof. Ra.damard, przemy· 

patriotów", Delegacje robotni­
cze udały wię do prefektury 111 
Caen. W okręgu Caen i6rniey 
wielu szybów Wlitrz:P'mall La 
znak protestu przeciwko uwię­
zieniu Le Leapa i jego towarzy­
szy pracę na przeciąg ~j !lO­
dz'nv. Strajkowali rowniei ro­
botriicy zakładów metalurgie!, 
nych w Moromers, Tysiqc robot· 
ników stoczrJ w Bla!ftville od, 
było jednogodz'nny strajk dla 
poparcia iącl.ania zwolnll!l'l:a lA 
Leapa_ 

Rolnicze sp6ldzielnle produla~lJ}ne w Albanii, Meszqce się' 
poparciem rządu, Z każdym roktem zapisują na swe dobro 
nowe oriqgnU:cia. 

BERLIN (PAP), UklEujący się 
VI Moguncji dzirnnik zachodnio· 
niemiecki pDie FrelheU" oputJlil<o 
wal doniesienie, z którego wynika, 
że w Niemczoch Zachodnich pro· 
wadzony jest na roraz szerszą ska 
lę werbunek młodzieży do fraR· 
cuskie) Legii Cudzoziem.kiej. Kolo 
nizatorzy francuscy wyzyskują te. 
mł,,,ł7i.ż :Jo brudnej wojny prze, 
ciwko walcząc<"lTlu o swą ni'lalei 
no';ć narodowi vietnam>kiemu. 
GI6wne o;rodkl werbunkQ\1/e, na 
których czde sl<>i~ trzej b. gelle­

M'mo te ś1ed2ltwo w !!prawie 
Le Leapa wstało jut zakończa· 
ne i akty przekazane do I!>Bry­
sk lego sądu apelacy jolego, Irtóry 
II bm. m'al rozpatrzyć ·I<w<!iltię 

zwolnien'<ł Le Leapa, Duval us!­
łuje przedstawić Le Leapowi do­
datkowe cd<arlen:e o "zamach 
nil morelI.ość armii", a tym sa­
mym postawić sąd apelacyjny 
wobec falrtu dokonanego i u<l 'e­
moż.l:wić mu w)"danie orzeczenia 
o zwolnieT\'e, 

.Io,,~ec Grosjean, znany pisarz -_. -.----------. 

Na zdjęciu: SCen4 z praCtJ w spółdziefnl rolnicze} w Mborja 
w okręgu Kercz/L ' , , , Fut. CAF 

Rene Vuln, pastor J-.rd, 
la_d de 19uvenel, honorowy 
gubernator Bamru Francji La­
beyr!e, 1!!ekr€'tarz generalny tow. 
Przyjaźni Polsko - Francuskiej 
Noaro, generał PeilIt, profesor 
CoDege de Frar.te Wa.11ou, ma· 

W krajach zmarshalIizowanych 
rozwiewa sl~ do reszty larz Tul.lł.zky i In. 

Dokerzy w Rouen wstTzymali 
pracę na 4 godz'ny, uchwalając 
rezolucję z iądaniem uwoln:enia 
Le Leapa. Pracown'cy hal pary­
sk:cII po raz trzeci przerwali 
pracę, przesyłając rerolucję pro­
te.rtacy.mą do przewodnlttącego 
Izby Oskarleń, Drapp'era. W 
depo Calwadoa zorgan:zowllilo 
7 bm, "dzień a!reJi o uwom'en'e 

mit g "obronnym" charakterze paktu atlantyckiego 
PARYZ PAP. lilii 

..L'HIII~". ak. OSLO PAP. Znany lII~arz 
I.O~ Si gurd Evensmo za­
miEŚcił oa łamach dziennika 
,.MbedeTbladet" arlykuł pt. 
,.AWIIlltura", w którym ostro 
krytykuje udz'al Norweg 'i w 
pakc:e północno - atlantYCkim, 

E\l'eIUimo podkrdla, te od 
chw'li, gdy w 1949 r. NOrwE!gia 
przystąpiła do paktu PÓłnocr.o­
atlantydkiego, rozwiał oię do 
resllty mit o rzekomym "obron· 
nym enarakterze paktu", N'kt 
też n'e wleny dz'ś, te celem 
raktu bYIa .,ob1'0lla demokra­
cji". 

za ~!ctwem ~h pak 
tów wojem:ym - pisze autor 
- Stany Zjednoczone zac:ągaJą 
lańeueil wokół Zwil\l'Jtu Ra­
dz:eCkieso. 

N~g'.a, monek pak-
tu Iltłlmtyek'lISo, PIIItnąe praw­
dz.:e 'IV oczy, powinr.a dootne­
łaĆ n.IIlI~lące donloole fakty 
11\" zwl4zku z !lytuaclą na ZlIcbo 
d.z:e: 

1) IIclI.ba ezłonk6w paktu stop 
n:owo WZI"ULa, przy czym de­
molmIt1ezD4 ~ bl~ $lm! 

'lw!eab "11 w fra_ proplIMan­
&:1W1, Ił monkowie blaku prze­
jawiaJą coraz mocr.leJ alN-
• ~ lIIl'D",~anla, WyrlIta 
i4e<11\ .!, 'IV dąim:u do rewiz)i __ !et 

.~w_ebblo­
q Iłtłlm~!eso pr-*i do. 
_I ... $felO ,ltr'W'lllWCIO 

imperle1mmu: ~ I) ~ • wi61cb _11M'" 
..-*·~~IPI, 
Moc:IiiMn .. lIi* .. 

śwladczen'a I trndycj;. w dozie· ralowie hitlerowscy - Philippl, 
dz'r.ie pol'tylti światowel_ Pod Gaede i Wookmann - znajdują 
~Iędem politycznym _mocar- się VI Koblencji, Landau i BaJer!. 
"two to przegina mOl gwaltow- Generał_te ci Sil ooecnie na służ 
nle bądź w jedną, bądź te-i. 1lII' I bie francuskich wladz okupa<:yJ· 
drug" stronę, nych. _. 

eyJnD IIIftII!elwilo ~raWDemiil 
IIwt~młll Le Le~ tRWA 'IV M­
IeJ fII'ra.IIIcji II nlNłab~ IlUIło 
Pod apelem krl!lowefO~omltetu 

Aktaalne zadania órganizacji pal jnych 
Wprówadzenle w życie uchwały Rady M.I· 

nblrów z dnia 3 .tycznla 195:l r. !laWla 
przed naszymi organizacjami partyjnymi 
nit·7.rnit"rnie wazne i odpowif"thialne zadn­
ni~. POGlla n."a j""t ki~rowniczą silą Fron· 
tu Narodowego, awangard, kla.y rolJottti· 
cz~j, orędownicz,ką In ter"'; .... calego ludu 
pracuj'lc~g", wyrazieielką j~go woli I histo· 
rycznych dąieil. Toteż obecni., w chwili re· 
aliz.owania dunloslej reformy ekonomicznej. 
utwierającl'j przed nami now", szersze mo· 
iliw~-zwyclęskiej wal!,j o uealllOwani .. 
Prot~amu Fronlu Narodowego, na IIl1sze or· 
I!aniźacj.. partyjne spada wielka odpowie· 
dz.ialn();~·· za sprawnp wprowadzan,,!, jti 
w żyei .. , za u';wiadomi .. ni .. naj~z .. rslych rZ"'l 
IUdowy,,11 o znaczeniu t'j reformy dla dill· 
Sll'l!0 pomy_lnego rozwoJu naslej Oj<'lyZOj' 
! dla wzroslu dobrohytu c.tego na"xlu. 

tlchwal. Rządu wyraża interesy kl.·'1 ro­
bolniczej, inlęre"y pracujących dlł"p<iw, 
,n{er .. 'y cal:>go naroJu. t khwa!. Rząd .. 1:0' 
ad r~rńie, mocno I dotkliwie w~ wrogów 
Iwlu pracująago. VI spekulant';", i kuł;.k()w. 

(,:wia<lomić każd .. ~ człowieka pral"y \1/ 
1'"I,re o glębokiln ~f'n~le i dal.k,,,lężnym 
709, ,er,iu ,,,formy - oto pilne i u '7ezy!· 
n. ""janie kllż~ .. g() aklywi,l)' I każdrgo 
czloilka r,.ouj parli!. bez wlglę-du n. mi~j· 
se.. l rnduj J"IrO pracy I na ';rodowi.k". 
w ""trym p'rzebywa. Wymaga to grunt"wnę· 
go lrozum,f'fIl. Isloly reformy prz"z lwi· 
d"r!o r •• rego działaczII. prelegenta, czlonka 
pJrtii I kaMego agitatora. Dlałego kolllf'('z· 
"" je<! pn) .woj!'nie lIObll' prz<'Z IIAŻdą,orga. 
"lucję p;;lłYjflą gospodarcIej I p<.IIIY<",""j 
I(e~cl uchwały Ih,du fla, zebraniach P.1MyJ· 
n)'<:II. n8 z<!braniach 1161 pl'1!legt'nlów, wy­
Id.~ ujwlenla DartlliJl_ lundach 
wław_ 

00 puCy liśwladaOllall/et'f w massclI, do ścl. Slusznę Jest podjęla IV niektórych zakk 
a~ltacJi I propap,ndy w uklsdad! pracy dach pracy inicjalywa organizowania pr~l 
i gromadach. wuód ogółu ludn()ścl, Zwłnl'UB ,. twlązki zawodowe punkI l/W informacyjnych, 
kobiel, Irzeba wciągać sleroki aklyw I'ron· w których u,]ziel.wo ir co dziel' w okr.'lo· 
tu Narodowego, ulbr'J.ją~ go 'I\' mocną ar· "r.ch godzinach wyJa.ni,·fI i inrorma~JI robot· 
gumenlację, w umiejętno,;ć rozbijania .I.m- Olkom oraz pracownikom. Organizacje partyj 
Jiwycl1 I załganych chwytów WI'Of:8 klaso· Ile muszą dopilnować we wszystkich r,rzed­

siębiorslw.ach i biurach terminowej w/pIaty wego. 
I Instancji 
spr.",nym 

re/ofmy lIa 

Pilnym zadaniem OrglllllZllCJi 
partyjnych jest czuwanie nad 
wprowad.enipm 'iII życie obecnej 
każdym odcinku. 

Inslancjt" p:Ortyjne powinny Czuwał nad 
jak najbardzl .. j sprawnym funkcjonowaniem 
lumdlu, zaOf'slrzpniem sieci handlowrj WP 

,..szystkie arlykuly plerw ... j polrz,.by. Mu· 
simy w organizaCja"h i Inslancjach naszlj 
plłrtii skoilczy,' Z r.ulkami ni .. ,I,IC"niania 
pracy aparatu handlowego, wybić w"plki. 
fanal .... ri. z glowy tym <I,i"l"c2Om !,artyj· 
nym, kl<'rzy jeszcz", Jt>l<ceważą If lak wain'l 
dziedzinę nasze) gospodarki narodowej, 
Iraktując J4 Z l1;ory po wl.lkof'.{bku. I 'spo. 
Ipctniony h:",d .. 1 Je,t nUlą bli<ką i ni"lwy· 
~I .. wainą sprawę partyjną, 0" ,prawnej 

r.rac y handlu ral.ży niezlllil'ffli .. wi.:,·, za· 
.ży t.ż likwidOwanie z fili .. ),.. w-71·lkid, 

1'(,,1> -;'rubowania .po na rynku " ·,Ironv 
df'IłJFlII,iVl karltlllhtyczlJych, I ... ladich i ,p .... 
kulanckkh. W pracy nad kontrolą sIanu 
z30palruflia I fllllllcjof!o1llanis handlu po. 
waiłllt rulę (}(1~łCraję powolanp .po'rl>d akły. 
wu zwiljzkowt'IlO fi Ugi Kobl'" lolnl' IwOli.j .. 
kontrolne, 

\\'e wszysIUcli zakladll('1i pr.!")' orranilfteje 
parlyjne muszę czuwać nad tym. by j~ri nnj. 
szybciej podano do wiadomo"ej w~ly.lkjm 
praeo .... llikom lIIysokoU: Icli podv.'yistonych 
urobków. Hajdy wye:llefpuJ~~ odpo~i3dać 
iii !ązel1de &4~l'ł1ll!ia l nJllinllt wWaoo. 

zarobków oraz wyfuwnait. " 
Organizacje part)'jn .. powinny przestrzega:' 

folJOlników i Ich zony, aby nie dawa', się 
oszukiwać sp,·kulanlowi, wydrwigroszowi 
i kulakowi, kł<irzy w pierwszych dniach po 
relormie - usilu)ą wykorly<iać niedo-t.te· 
rzną jeszcu ori,'nt"cj\, ludi1l1'cj er. do pozio· 
mu cen, II gdzi,'nieg,J,ie nido,tateczn4 op<" 
ralywno,;ć ,,\!CI handlowej -- pr,'ttlllją 'prze, 
dawa~ arlykuly roi.,. na targo,. bkach po 
wy;ruunv.'anych ("('nat'h. 

Wyja,niaj'lc i,tolę uchwały fllą"U. oTgan!, 
Z.lCj" partyjne fl<lwinł1v st3ll'I" na czPle walki 
() wykorzystanie S7.ł?foh.idt U1oi.liwo':'t·i, kit'.r,' 
,twarza ona dla pra~lyc"w",) zwi~~,zeniJ 
wvdajnH~ci pracy I rOZfJ1j<JfvW prn~lłI~rji lA' 

kat.dyOl l.akhJzle pracy, w kaź,I,') gromadzie. 
Nasze orllanilarj~ partl'jn~ 1)'lkfl wlt',ły .wy 
wi'IŻ~ si\, nal .. i)'cic z, t"g" zadania, f(,!y ich 
oli/nkowie I nhlY":i~ci sami świ,'Ci{' ofdą 
przyl.!,1d'·m i pr1Odować w pr1Jcy na " wokh 
p'" t "ru n 1;,,":1, porywając hpl(J!lrlyjn)'dl fo· 
bołnik,'w, Ini,\'llier:lw I (""hnlk,·}w do walki 
1\ wzttJożeni" ·wydajno'ci pracy, o p<,Jn"szl" 
ni .. kwalifikacji za wo,lowyeh. o wyk'lIlanle 
I przekracl8ni,' planów IIrrnlukcyjnych. 

Odpowl"dzialne z,,,lania stają prz,'t.! kddą 
I\fltanizacj8 parlyiną w związku 1. rc,';:za.)ą 
obl'<'ncj reformy, Wym,lllaJą on .. pełnej aklv· 
wności WUYitklch ogniw I Inslancji ".ulyJ . 
nyeb. 

Rożnlca 
poglądów 

Dz!ennillr: "PrawdlS" ~, 
tuje ,.a.zJatllclde"' przemówie­
nie pr%ilW6dCtJ PMtił IabOlm'!/ 
stowskiej Attlee. 1011~ 
"" paczętku .tycznla ID d~ 
z Anglii do Ra"f71mu, SIIIzIe 
odblJWa rię konf~ń ,6C1a­
listów kf'CJów Azjt. 

W Korceń, W De!hł ł ClI Ji!',1 
kucls Altlee wychwalał .,tU­
mokratyzm" ł Hpo~oIe" 
I<lboUTZlJ't6w ongiels~ któ­
VZlJ rzekomo pF'%e~kI!I 
Imperium B1'fItyłskle ~ 
svmbolem ..pal101Hftl& m,,!4j 
szolM" we Wsp6ll'1Otł 11_ 
dów, r.:rekomo oparte 1141 
~równouprawnłenlu~ ł .. lI'sp6I 
pracy partM1'ÓW.- llld~ Pa­
kistan, CeJIof\ - oto kl'eje; 
które, zda"lem ,At'I", o~ 
maty niezawisroIł Ul' mmach 
Wspólnoty BrytV;sldej I evm 
samIIm "UZlJskaty wo&1IoIć" 
JeAll chodzi o Bu"",,, eo dI'III4I 
Jej !lawet motl'lOU ~śa 
.Ię ze Wspólnoty Bl"lMIłeldei, 

CztI Att!ft sądzi - wm 
"Prawda" - Ile ft41"odtI lU$IJ. 
II/ciele ma;/ł k,.6tk4 pa~? 
C'ZlJ sędń 00. Ii" B41f'odtI1"'11. 
Pald.tanu I BU9'mll _jICM­
nlaty,Jut o bry=II;,klm tre4.łkll 
imperialistycznym. €O ~. 
nlaeh kolof\lzetorÓU' .mgieł. 
skleh, " krwi przetau1 Ul 
"za.~ dlawienla przez A"I1!1-
leć", r>ml1stań 1l4dOW1/ch? 

Nie !l~::I'rlem~ ~_fł -
pisz" do.leJ nP.~awda" - we' 
wnętrznl/ck IpI'QlW Bul'fnf. 
Niechaj .am! Burma~ 
%ooecvdujq. f ZlJ posWłaJ4 
prawdńw'l nlł",awldoH. ~ 
Id Je; me poshdałĄ. Nawis· 
." ... m6wtqc, patrłoci Ul ., • 
mle dawno Jut od~1 
B4I lo I1IItanle. Od ptqcltl l4ł 
trwa w Bunnw wałka tlGt'f1I­
ZQl"f~ R41ł'o(.Iu bt.rmallflld#tO 
t'ł4łllace{1O prawdziwej Iei,­
zawislokł. pl'lw4dw4ł;l wotllD 
M. Jek U!łdae. fIOIIZ. B4I 
nlezewidoił _ZctaClllch .lf/f· 
_tktylroti! ł tlGg!4d1l ~ 
Atfleł , g1'Untll sił f'6~ 

"".­ ... 
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O realizmie socialistycznym 
W 

05tatr.ich latach 
niezmiernie wzro­
slo na całym świe­
cle zainteresowa· 
nie zagadr,ienia-
mi Irulturalnymi. 

szczególną uwagę arty!ltów 
różnych krajów skupia meto­

,da twórcza, stosowana przez 
radz'eckich mistrzów sztuki -
metoda realizmu socjalLstyez· 
nego. 

Jak my, ludzie radzIeccy, ro 
zumiemy realizm socjalistycz­
ny w plastyce? 

Przede wszystkim - jedno 
stw'erdzenie r.egatywne. Rea­
lizm socjalistyczny nie jest sty 
lem, ani manierą. Plastykom 
radzieckim całkowic:e obc<! 
jest kanonizowanie jaklchkol· 
wiek określonych sposobÓW 
pracy artysty. Istotnie, CZyŻ 
Ilieco suchy ł oszczędny styl ai'­
tysty - malarza Brodskiego, 
lub jego ucznia Łaktionowa 
podobny jest do pełnego rOZlna 
chu stylu malarskiego Jefan()o 
wa; czyż monumentalne ma-

MICHAŁ KOSmSKI 

!aNtwo Szurpma przypomina 
subtelną wymowę płócien Sie­
rowa; czyt jednakowe są dzle 
la rzeźbiru:zy Manizera i Tom­
skiego? 

Istoty realizmu socjallstycz.. 
r.ego nie podobna określić przy 
pomocy jakiegoś zestawienia 
cech formalnych. Jest to - za· 
sadniczy stosunek artysty do 
tycia, zrozumienie cel6w sZlł>u­
ki i zadań tw6rczości. 

Artyści radzieccy czerpią te­
maty do swYch dzieł z życia 
narodu. Ukazują oni pracę r0-
botników i kołchoŹl'lików (obra 
zy M. Kotowa "Czerwone Sar­
mowo" lub A. Maksymćen!ki 
"Gospodarze ziemi"), nieza· 
pomniane wydarzenia b,istorycz 
ne ("Delegaci wsi u Lenina" 
W. Sierowa), tworzą portrelty 
działaczy państwowych (papier 
aie S. Kirowa dluta M. Tom­
skiego) lub przedstawic'eli in­
tel iger.cji radzieck'ej ("Martń 
ka" - s. Kon;onkowa). 

Zycie ludzi radz:eckich, ich 
działalność, ich myśli i uczucia 

- wszystko to coraz szerzej I 
głębiej wkracza w krd zainte­
resowań ar1;y\sty radzieC'kiego. 

Chodzi przy tym, oczywiście, 
nie tylko. o określony wybór te 
mat6w. Artysta Jest ludowYlIl 
nie wtedy, gdy opowiada o lu­
dzie, lecz wówczas, gdy broni 
sprawy ludu, b'erze r.a sieli;e 
trudny, lecz szlachetny oboW'1ą 
zek wyraźenia myśli I uczuć 
ludu. Toteż dz'ela sztuki oce­
niamy pr7.eOe wszystkim we­
dług tegO, w jakiej mierze 
plastycznie i wyraziśc~e potra· 
fił artysta odzwierc:edl'ć dąże­
n'ia narodu, jego naj głębsze 
I r.ajgor~ze uczucia. 

Natom'ast f01'Jna1izm., ten 
wytwór schyłkowej kultury 
burżuazyjnej, izoluje sztukę 
i samego artystę od narodu, 
skazuje 9ztuIkę na cal!kowitą de 
generację formy. 
;. Sztuka realizmu 80clalistycz 
Ai!~~ dąży do wyrażania post.ę­
JoWych idei i dążeń narodu w 
zrozumialej, ja,"ej form:e ar· 
tystyC2ll1ej. Wytężona walka o 

Państwow~ ogniska artystyczne 

G
dYw róku 1946 na z .... 
braniu zarządu gmi· 
ny w Siennie posta' 
nowiono powalać do 
życia ognisko muzycz 
ne, zapewne żaden z 

inicjatorów projektu nie zdawał 
sohi .. sprawy, że eksperyment 
ten zda e>:,zamln nie tylko na te 
rrnie gminy, ale obejmie cały 
kraj I od.W. poważną mię w 
życiu kulturalnym państwa. 

Inicjatvwa z Sienna znalazła 
licznych naśladowców. ,Obok mu 
zycznych powstawaly ogniska 
p:as!yclnP i ch!)reograficzne. Pla 

rr)wkl te nie zawsze pow~~awa· 
Iy plan"wn; borykały się począt. 
kowa z łruonoś,iami finansowy 
mi, p"siadały ni"jednolity pro· 
!:;ram nauczania oru slabą 
często pod względem facl10wym 
I Ideologicznym kadrę instruktor 
ską 

Aby zmienić ten stan rZ@ez'f 
M1Ołsterstwo Kultury I Sztuki 
udzielil!) og-nlskom szerokiej po 
mocy fin"ns!)wej oraz zapewni· 
h pntrzphną opiekę fachową. 
Rr)zhuonwana została r:Jwnit"ż 
Jln~r p!;tC0wf'k WP w5i~rh i na 
tf'fenach specjalnie pod wzglę' 
dem kuituralnym z.lcofanych. 

W chwili obecn .. j istnie;. na te 
rrnie cale~o kraju 13.'; ognisK 
• rtvstynnych, w tym 61 pań· 
"wowych, Otrzymaly one j~no 
I;tv prowam zajęć I (ach!)we kie· 
rdwniclwn, Nad pozostaly",1 og' 
nl·.',,",i f0zt.czają opiekę Drga· 
nll.ll,(' m;Jsowe i spoleC'z:H! oraz 
zV::;j7k.i 7awoc'iowe. 

dzl~d7lny arły~tyt!nej. Wykonaly 
setki dekoracji dla świeti'c, lo· 
kali wyhnrczych i urzędńw, 

W atmosferze kólektywnej pra 
ey w ogniskach wybijają się czę' 
to specjalnie utalentowane jed· 
nostki, odznaczające się nie· 
przecięlnymi zdolnościami. Ogni 
ska otaczają ich szczególną opie 
ką, rozwijają w nich zaińtereso, 
wJllia i wreszcie kierują na dal· 
• ze studia do szkól artystycz· 
rvrh. 

. W 'rn ~1lC~6b w blezącym ''0, 
ku znalpźli się w Państwowej 
Wyższej Szk!)le Sztuk PI3sf ycz' 
nyeh w Krakowie górnicy: Haf: 
lar i ~1ichalek - słuch3cze ot::"' 
ska rl~;I)'cznf'g" w R\'riulh 
wych. 

dyscyplina oparta na pocz.uciu 
odpowiedzialności cale~!) zespo· 
lu za wykonanie zadań p0dję· 
tych przez siehie w "gnisk,u 
Poważne trudno,ci napołykają 

ogniska przy zd!)hywaniu in· 
strumentów, nut i materialów po 
mocniczych. BraJ; nrlp0wiednich 
kredv1ów nie pozwa!a im jesz· 
cze ;,a pełne zaSP!)kojenie ciągle 
rosnących potrzeb. 

Niektóre ogniska za s,"l:>'> wi~ 
ią swą lIrac· z pracą świetlic. 
których kierownicy często nie są 
dostatecznie przYg'ntowani zawn 
dowCl d!) prowadzenia ze<pnlów 
plastycznych. muzycznych i ta· 
necznych, Dlatego pir-rwszym 
obowiązkiem Clgni,k winna być 
$24Irol<JI pomoc artystyczna i in· 

opanowanie szczytów realistycz 
nego mistrzostwa, tocząca się 
obem-ie w plastyce radZieckiej, 
ma na celu stworzenie nowych 
możliwości jak najbardziej 
głębokiego wyrażenia idei. któ­
rymi żyje naród. Celowi temu 
sluży np. żądan'e, aby artyści 
śmialo odzw'erciedlali realne 
kor.f1i.kty życiowe, aby walczy-
li przl?ciwko wszelkim przeżyto 
kom, hamującym budowę ko­
munizmu. Znakom:ta plejada 
satyryków radzieckich - Ku· 
kryniksy, B. Jefimow, B. Proro 
kow i w'elu innych - coraz le_ 
piej spełn'a swą misję społecz-
ną. . 
/ Nie ma lepszego sposobu wy 
rażenia interesów i ,potrzeh na 
rodu, n'ż wejście na drogę peł­
nego pra~dy odtwarzan'a ży­
cia, Równ',eż pod tym wzglę· 

dem reali2lm socjalistyczr.y 
p!'"zeciwst.awny je-st f,)rmahz­
mowi, który neguje możliv:ość 
i konieczno~ć pr.awdziwes;o 
odtwarzania oblektY'W'l1ej rzC' 
czyw'stości. Dlatego formalizm 
daje p'erwszeństwo niczym n'e 
ograniczCYI'.emu subiektywOzmo 
wi. Pla&tyk stosujący metodę 
realiZll1lu socjal;,;ty=ego sta· 
wia przed sobą zadanie pełnego 
prawdy przedstawiania typo­
wych wydarzeń i zja·.v'sk za­
chodzących w życiu. 

Jednakże zgndna z prawdą 
treść wymaga r"",!'stycznej for 
my, która w sposób najx'31ej· 
szy j n3jprzystępr.iejszy odsła­
niałaby przed wszyst:,'mi tę 

treśĆ. Przy>tępnośĆformy r""'- \ 
listycmej uważamy za jeden 
z pod5t.awowych warunków 
sukcesów ,ztukl, A!1drzcj Zda 
now mówi, że chociaż, rze.:z 
jasr.a, nie \l."szy9tko, co przy' 
stępne, jest gen'aln". ale WS"",'$ 

tko, co jest genialne w Eltuce 
- jest przystą;:me, Ca'e do­
świadczenie h'storii ,ztUKl śwa 
towej pot'W';erdza tę pra·.\'dę, 
Zrozum'ala jest grecka >,-tu"a 
klasyczna I ch'nske pejzaże z 
ep<>ki Sur., zrozum'ale są fre­
ski Mlchala An:oła, obrazy 
Rembrandta < Riepina, vnaśr .. e 
te w:elke trad)'cje kontynu· 
ują i rozwijają radz'eccy pla­
stycy _ real'ści, szukając dla 
wyrażenia swych ,cl!?i prostej 
l przystępnej formy. , . 

Sztuka rar:lZJ<~cka twardo sto~ 
na pozycjach real.zmu. Jed· 
I.akie szczególn~ c",,"hą na"e· 
go real:x:mu Jest f("\, Ż€' Jest on 
re a l:z.n1em soc;al.st?cznym 
W,dk: St;,lin naz ..... ał p sarzy 
radzieck:ch :nżyn"C'ram' dusz 
ludz:kich. T~ określen;e da 
.'ę zastosować także do przed 
sta\\";cieli p1astykl radz"eckieJ . 
W pracy nad tworz.er.'em no­
wego spotcczel'tstw.'l ogromną 
rolę gra wychowan'e ludzi w 
duchu kon1'.ln_zmu; rolę tę 

podkreśLI raz J""'''C7.e XIX 
Zjazd Parb Komun:styczne). 
N.>.\ch1)ien:em dla r.aszych pla· 
styków są idee komun:zmu. 

!IV czasIe uroczystoAci otwarcia 80 [{ 1<o1tce. tewe; w Kiel­
cach wystąpiła m. in. Regina Smendzia1tka., która wykon.a.ltz 
z towarzyszeniem Wojewódzkiej Orkiest~lJ Symfoniczne; 
pc,d dyr. Mariana Stroińskiego koru:ert F-mr![ Chopina. 

Fot. A. Banduch 

Zimowa wizyta 
na Sta'rym Mieście 

W
irujące płatki śnie 
gu przejrzystym 
welor.em przesla· 
n'ają Stare M'a­
sto. Snieg osiada 
na potętnym ma­

sywie średn'owiecznych mu· 
rów obronnych, lŚni Y.a stro­
mych dachach odbudowanych 
już kam:eniczek przy ul1cach 
Freta. Mostowej, Piwnej, mo­
ści puchem odslon'ę1e głębIe 
gotyckich p'wn'c Wąskiego 
Dunaju - uhczlc'., która była 
or.giś korytem strumyka, za()o 
patrującego dawną Warszawę 
w wodę ... 

Sn;eg sypie na damek na KB 
nonii, który był kiedyś siedzi­
bą Towarzystwa Przyjac'ól 
Nauk i gdz:'e często gościł sta­
nisław Staszic. na r~konstru· 
owar.ą kam'en'czkę przy. ul. 
Swięl.!ljańsk'ej. w której m:esz 
kał hetman Czarniecki. B;el 
spo,,"':ja domek przy ulicy Fre­
ta. gdzie przyszła na śWIat 
Mar'a Skłodowska i słynną ka­
mienioę pod Murzynkiem na 
star!)mlejsk:m rynku, gdzie w 
1899 r. orgar.izowal zebran 'a 
warszawsk:ej organizaCji 
SDKPL. Feliks Dz'erżYński . 

Na 22 I'p"" - jak to już od 
jat weszJo w zwyczaj - War­
szawa od sv,rych budo"miczych 
otrzyma p'qkny, nowy dar -
będZ'e n m odbudo"'any w 
tym roku Trakt Starej Warsza 
v"'Y. który b'egną~ od placu 
Zamkowego ul'cami Swiętojań 
ską. Rynk;em, Nowomćejską, 
Freta i Zakroczymską połąChY 
Krakowsk',e Przedmieśc'e z 
nowoczesną arterią - aleją 
Marcelego NowotIC. 

Pracy ject Jeszcze bardzo du 
żo i to r.'ę latwej. Odpuoowa 
zabytków wYmaga bowiem pre 
c:,:zj: l v .. ·:elk;ego kunsztu, aby 
n c noe uron'ć z p'ękna d3wnej 
archtektnr)'. Załodze pomaga 
na Rynku Starego Miasta no­
woczesr.y dżw'g, dostarczający 
zaprawę i cegły na mury odbu 
dowywanych barokowych ka­
mieniczek. Na tablicach wopól 
zawodn'ctwa znaczą s:ę, wypi. 
sqne kredą. plękne wyn'k' .,ra­
('v 1.310"'i KAM - Ambrożego 
...::. 33~ proc., brygady Kacz:mar 
sk ego, Wilka, Sołty,a - 264 
[roc, .. 

Wyn'ki prac komesji ukażą 
się w 1956 r. w specjalnej, ob­
szernej mor.ogra!:i starego 
i Nowego MiaSta 

Zanim to nastąpi, uchylmy 
rąbka n',e.których warszaw-
skidl "tajemnic". 

Dute maczer.de prakfyane 
dla odbudowy Starej Warsza­
wy ma także systematyczne ba 
danie gotyckiej cegły, z której 
zbudowana była maczna część 
StarówkL Polega ono na mie­
rzeniu cegieł z różnych mu­
r&w, pobieraniu próbek cegły i 
zaprawy dla analiz laborato­
ryjnych oraZ na studiowaniu 
konstrukcji murów i sklepień. 
Wyn'ki tych badań są ogrom­
nie pomocne w ustalaniu dat 
pwstania kamieniczek, n:e po 
siadających metryki archiwal­
nej, h:9torycmej. Arch'tekCi 
pragLą zbadać formy kamieni­
cy mieszczańskiej w różnych 
epokach styloWYCh, zas ambi­
cją naszych h!storyków jest 
odtworzenie historii 
tkich kamienic LOWO, 
miejskiCh. Poszuk:wan: 
tach I.awniChYch i testamen· 
;tach m:eszczańskich XVII i 
XVIII - wiecznych dostarcza­
ją dokładr.ych op;;;6w rozpla­
nowan'.a i"urządzenia wnętrza 
kamienic. Ogromna księga rad 
nych starej Warszawy li XV i 
XVI w;eku dostarcza wielu da 
nych o układz'e gospodarczym 
i społecznym ówczesnego ~ 
czaństwa. 

00 c'ekawych wniosk6w d0.­
szli ostatnio archeolodl;y. Ich 
najnowsz.e badania wykaz.aJy. 
że kolebką starej Warmswy 
jest Nowe Miasto, śc:ślej te te­
reny, które pr:tekut.aldy s:ę 
następnie w t. zw. Nowe Mia­
.sto. 

larl:!nia państwowych Of4TIIsk 
arty,lyrznych (45 mutycz"veh, 
II plastycznych, 5 choreogra(lez· 
n)'ch) idą w czterech zasadni· 
o)'cl1 kierunkach: I) I!powsz@eh 
nwnia zagadnień artystycznyc.h, 
2) opieki nad samorodnymi ta· 
I""tami. 3) P"PularY1.8cjl lolklo. 
ru I p;~Kna artystycznych trady· 
CjI ludowych oraz 4) pomocy I 
""I'uktaiu dla świetlic wiej· 
&kIC'L 

, W d,lale P"Pularyzacjl zagad­
nlen artystycznych ogniska od· 
rrywają poważną rolę: terenem 
irh pracy jest przede "''łyst. 

Słuchaczki Unłw(!7'svtetu Ludowego w .I"owłowłcach 
w mo~('h , .. afonalnl/ch 

Wlaśn'e na t"i p<ld~aw\e 
wrogowie sztuki rad:ie,ek'ej za 
rzucają jej "prc>pagand{)wo~c".' 
Czy sz!uka radz'ecl<:a je:'! pr0-
pagandą? Oczywiście. podob­
n':e, jak każda lI.na sztuka na I 
Ś\V1ccle. Czyz moze bow:em Ja­
kakolw'ek sztuka być pozoba­
w'ona idei i uczuć? Takiej .szlu 
ki n'e ma. Cala rzecz polega 
w'~ tyllto na tym, Jakie my­
śli, uczucia i dążenia sztuka ta 
propaguje. 

Wskrzeszan:e z ruir. Starego 
Miasta wymaga n:ez.wykte sta­
rannej dokumentacji bistorycllo 
nej. Jednocreśn'e nau.ItOVil'CY 
przeprowadzają badar.:a tere­
nowe, mające na celu p;:mmo_ 
żenie naszej wiedzy o warsza­
wie. Glęb:ize warstwy z:em.l 
z,eho\\'uly bowiem fragmenty 
dawnej zabudoWy i ślady Irul· 
tury materialnej m:eszkllńców 
Warszawy m:n:or.ych weków. 
Te korzystne warunki dla ba­
dań t",r":lowych stały się bodi 
cem do ut .... "Orzenia komisji ba 
dań dawnej Wars&wy przy 
udziale t'ol.sk:ego 'l"awarz;ystWl! 
Archeolog:cmego. 

Na rozległym ~u skarpy, 
podchodzącej blisko do wisły, 
w jej najwęż:s%ym m:ejscu znaj 
dowala siq w xn wieku wleś 
- Targowiska. OS;I\ jej był 
gOŚCiniec handlowy, b;~cy 
z Czerska przez UjazdÓw do 
211akroczym:a i Plocka. Tarso­
W:.sKO bronione było od J!!)­
ludnia przez wąl\'Ól; ~i 
Dunaj, a od północy i ~ 
przez rozlewiska rzeczki Beł­
czącej. Osada miała mtałt 0-
walny. II dłu!(m i ~ 
placem targowym ~ 

,im wi.' I małe mi8S~eczk3. 
O>:,niska Rrupują w większości lu fi 
dli pracy fizycznej ł liCZąC, sl~ I k I t 
ml'1d7ipź, 86 proc, słuchacz'; Jedno tylko ogll s (I II as yet· 

I ne 'fi RadomiII •• dostarczyło·· w 
o!:;nisk stanowią robotnicy I ch o cusle swej dzialalno!.cl 20 osób 
~I. - reszta to mlodzleż I dzle- do wytlIzycli uczelni ni terenie 

Wladyslaw Bartma".'" II· kraju. 
czy 5., lata I pracuje na kolei ja' Mimo znacz:ilyeh 0sJ1BI'1~ w 
ko zwrotniczy. Ustrój kopIIalI· rracy ogll!sk, posladałą ooe 
styczny nie dal mil moi!łwoścl nlemalo braków. 00 n(ch nale· 
artystvrznei!.o k"taleenla się· ty aęsto Jeucze wy!d\lllU/.ey 
ozl, l1artmar\ski jl'51 czl"mklem szkolarski ~Y5tem" dyscyp lny. 
0ll'l1hk" plash'cznell'o fi( Grodzi_ NfC"Whlścl",ośł lego' IIjI!!lemll 
ku Mazowil'ckim I robi dui.e po- uzmvslowlmy sobie wyrlllinle.l~ 
stępy VI dziedzinie malarstwa tell 'weimlemy pod UW811V "I! 
p~j"iow~go oraz p!lrlretowelr'. więksZOŚĆ słuchaczy praeu,e %lJ. 

W o~tafnlm kwartalf' ub.r. pa" wodowo; ma niekiedy jIOWsłne 
slw')wp ogniska z!)fganlz'_'waly obowiązki rodzinnI!, d.:tJddia 
318 koncertbw muzycznych i po- Itp. 

Fot. A. Sand'ueh 

strokcy!na dla śwlelllc gmin· 
nycli. Elo przecież głównym za· 
daniem óplllk jest krzewienie 
Z8mllowanla do sztuki. upo· 
wszechnlanie kultury w naJsze!" 
szyeh masach. 

Niewątpliwie pierwszy ogól 
1I00000Iskl przegl'łd pracy Clgnlsl! 
pozwoli leplef-Zorlenlowat się w 
caloku/alele Ich pracy i usunąć 
dotyehczasowe błędy czy nledo­
c:lągnlęc:la. Przyczynią się do le· 
go dyskusje na lemat pracy 
oglll5k, VI których biorą ud~illl 
krytyey. muzykolodzy. teatralo· 

!.azbw tanecznych, pooad 1000 . r.d .... r.. 
pogao1!uwk.uekG.U i .Nflcl& -' --

aluWia ' Wma-.lai· ~ ~,I Idllł'ownlcl/ oliID!łIc. 
t 

Odratllją;:oej propagandz!e, 
jaką upraWIa zaprzedana c'ero 
nym s:lom prdż;egaczy wojen· 
nych sztu1,;! burżuazyjna, ar-
t)'Ści radzieccy przec: ",'Stawia­
ją propagandę wzniosłych i 
ChYll4.ych idealów i dążeń. Co 
propaguje np. obmz Mak:sy· 
m!enki "Gospodarze ziemi"? 
Przede wszystkim pragn:er.:e 
pracy, dątenie do przYWl'Ócc­
n'a tyc'a na polach, ~zlitośne 
llpustoszonych przez wojnę. Co 
propaguje ,.Prxyjęc'e do {{om­
SDmolu" Grigor'.ewa? Czyi: nie 
czy!!tość duszy charaktcrystycz 
Bl\ dla młodzieży radz'eck;ei? 

2;yw!Ql::m prswd"wej 5ztu­
Id jest pokój. I tó Flanow!, być 
mote. jednl\ z Mjbardziej fun 
daml!ntalnych podstaw sztuki 
OlW;\imu &oęj\\t.t\Y~I(ą. 

Pracę badawcz!\ prowa~ 
w komos}; naukowcy: archeo­
lodzy, architekci, historycy 
sztukl ws~rllca mi~ roi­
nym! dYSCY'Pl:r.ami llal!Jlowy. 
m! jest bardzo śc!sła. ~­
ey opracowują dokument&c.lQ 
dla archeologów i architektów 
na podstawie litezatury nau­
koweJ, materiałów a~hiwa1-
nyeh, planów i .starych rycin. 
Op'sy kam:er.!;:: znajdujące s!q 
w archiwalnych dokumentach 
siutą arch'tektom pr;!)' lIllal\­
z'e n3woodkl'ywanych "Q;ą~· 
ków murów, sklap:eń i baul 
PraeG areh!eolog6w potwier­
dzają lub obalają pnypum:zc. 
ni.a i domYtiv hlsto.rYlmY. 
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·w 75 rocznicę powstania 

Północnego Związku Robotników Rosyjskich 
L 

ota sfedemd:tieslQłe , 0-
siemdziesiąte ubiegłego 
stulecia w R'6sjl. to la­
ta z jednej strony burz 
Iiwego rozwoju kapita­
lizmu, a z drugiej stro· 

ny lata budzenia 5i~ klasowej 
świadomośći rosyjskiego prole, 
tariatu_ Ta klasowa świadomość 
proletariacka rośnie i rozwija się 
na tle niezwykle ciężkiej sytuacji 
malerialnej rosyjskiej klasy ro­
botniczej_ 

Nieogrankzeni niczym kapita· 
liści starają się bowiem w maksy. 
mainy sposób wzmóc wyzysk 
wszelkimi dostępnymi im droga­
mi. Dzień roboczy w fabrykach I 
zakładach kapitalistyeznyc:h ów­
czesnej Rosji lMrIal 00 najmniej 
12 godzin, dochodząc: niejedno­
krotnie (na przykład w ph"my­
śle wlókienniczym) do 15 godzin 
na dobę. Za ten uciążliwy, wynisz 
czający w slraszliwy sposób si· 
ły ludzkie dzień roboczy, kapita. 
liści piacą robotnikowi rosyjskie 
mu niezmiernie niską stawkę 
(przeciętnie 7 do 8 rubli miesięcz 
nie), pozwalaiącą jedynie na 
nędzne, głodowe utrzymanie się 
przy życiu. 

Dodatkowe, obfite źródło kapi· 
lali.tycznych zysków sIanowi/a 
ponadto praca kobiet i dzieci, 
dla których dzień roboczy trwał 
tyleż godzin, co dla doroslych, 
ale których płaca robocza byla o 
wiele mniejsza. Rr.botnicy praco· 
wali ponadtn w warunkach nara 
tających ich stale na śmierć lub 
uciążliwe kalectwo, kapitalista 
nie troszczył się bowiem ani o 
higienę pracy, ani o jakiekolwiek, 
choćby prymitywne urządzenia 
ochraniające ludzką pracę. Jeśli 
dodamy do tego, że robotnicy 
nie byli nigdzie ubezpieczeni, że 
faktycznie pozbawieni byli rów­
nież pomocy lekarskiej, Il'dyż u· 
dziel ano jej tylko za opłatą - to 
będziemy mieli pełny obraz sytu· 
acji. w jakiej odbywała się praca 
rosyjskiego proletariusza, sprze· 
dającego za bezcen swoje ręce ro 
bocze, swoje zdrowie i swoje ży­
cie w codzienną kapitalistyczną 
niewolę. 

SZ, c:harakter żywlołcrwy I bar­
dto często kończą się niszcze­
niem maszyn, demolowaniem 
sklepów fabrykanckich, czy fa· 
brycznych kantorów. Bezpośred­
nimi przyczynami wybuchów 
tych żywiołowych strajków jest 
pnwie tawsze oburzenie robot· 

,ników z powodu niezmiernie u· 
eiążliwych kar, oszukiwania ro· 
botników przy wypłacie lub pró· 
ba obniżki taryf. Robotnicy pora 
zumiewają się między sobą, wy· 
suwają wobec właściciela labry­
ki żądania poprawy swego nad 
wyraz uciążliwego położenia I 
dla poparcia tego żądania porzu 
cają solidarnie pracę. 

Lecz z biegiem czasu robotni· 
cy, przeciwko którym w obronie 
kapitalistycznej swobody nieo· 
grankzooego wyzyskiwania wy· 
stępuje carat przy pomocy policji 
i całego skomplikowanego apa­
ratu ucisku - coraz bardz'ej 
zdają sobie sprawę z tego, że 
dla skutecznej walki z kapitalis. 
tycznym wyzysk'em i carskim 
ucisk.em potrzebna jest organi­
zacja. 
$wiadomość ta przenika do 

mas robotniczych poprzez dzia· 
łalność całego szeregu bardziej 
uświadomionych jednostek, któ­
re tłumaczą swym towarzyszom 
klasowym konieczność organizo· 
wania się w związki robotnicze 
dla skuteczne!;n przeciwstaw:e· 
nia się kapitalistycznemu wyzys­
kowi. 

J.:;Jn'ym z takich pierw<zych 
dział1czy rosyjskicgo ruchu T). 

bt"ltni('ze~o je:;t ś!USJrl Wiktor 
Obnorskl, działający wśrórl pro· 
letariuszy P~tersburga. Obn"r· 
ski, przebywający jakiś czas Z1 
granicą zetknąl się tam i zazna­
jomił l działalnością rnćlrksistow 
skich partii 5<xjaldem0Kratycz· 
nych oraz z działalnością l Mię· 
dzynarodówki, kierowanej przez 
Karnla Marksa. Obnmski powró· 
ciwszy do Rosji zaczyna działał 
ność na terenie Petersburga 
wraz z szeregiem innych bar· 
dziej świadomych robotników. 

socjallsłyttneJ -' ~obalenle 1st 
niejącego politycznego I ekono­
micznego ustroju państwa. Jako 
ustroju w najwyższym stopniu 
niesprawiedliwego", 

Jednocześnie jednak program 
Związku stawia sobie najbliższe 
zadania do urzeczywistnienia, a 
to "zdobycie wolności politycznej 
i praw politycznych dla ludu 
(wolności si owa, druku, prawa 
zgromadzeń i tak dalej). Wśród 
najpilniejszych ż~dań wymienio. 
ne było również ograniczenie 
dnia roboczego". (Historia 
WKP(b) - Krótki Kurs). 

Związek opierał się oqpniui­
cyjnie o działalność kolkową, 
skupiającą w swej organizacji 
okolo 200 osób. Mniej wi~cej ta, 
ką samą liczebnie była również 
grupa sympaiyków, skupiająca 
się w()kól Zwi'),ku. Związe~ w 
swej dziaL1:ności brał udział w 
str:ljknch r,,:)\)t;l:czych. kierując 
nimi i n.1ci:'łjąc im zorganizowa· 
nv ch3r,qk~t·r. 

. PO'.V.;tanie "Północnego Związ 
ku Robotników ROSYJskiCh" z ra· 
do~ci-1 i uznan:em powitali robot 
nky P0;SCY, którzy s\vym towa­
rzyszom rnsyjs:dm przesiali bo­
jowe- pr,)~('L]fiCłc~<ie pozd:-owie­
n'e. Pisze o tym Jerzy Plecha· 
naw: 

"Robo'n'cy warszawscy po­
W;L1Ii or~;)nizlcJę pe~erSb'JrsKą 
arl.rf'::,p111. w k~óf\ m m6\\';:i, że 
robotnicy paw;n"; wznieść się 
pon:1d W;)5l1ie narodo,"e i clą­
żyć no o;;~:n(')11l:iz4'c:, Ct':O-N. 
"Z\,\'lpf>-k" ()ip{)\\'~ed7:i31 im w 
poo:ohcym duchu, \\'yr,'l3jąC 

n3,izi~ję ryc>,lrzn zwyc\\s:wa 
nld \vsj101nYrT,i wro;:!.1mi i Q­

świ.~d(,zrł;~c. że n;c od:iz:e1a 
s'.vnjej SpL1wy oj sprawy ro­
h()~nikó\V c1łrJn Ś\\.:i;:Jta". 
JaK widz:my z tegi1, r()~)()tnlcy 

po:~cy i r().~yjscy, już nd Z,1f,ln:a 

ruchu r,)h()tnj('zE'~o łączyli Się w 
W8.!ce khs\IWe] prlf'C!\\·\~n wsró1 
nemu \\!rogo'.,·j ~ wyzyskowi k;1 
plt.11i:=;~yczn("mu i s~nj0r('mu na 
straży te~o wyzysku Ci1r8.tf)·,vi. 

Jedn;;kże dzi::!I::!\no~~ć i teg'1 
zwi0Zku r0h.-·tnicZf';::;n !l~e trw?!la 
dlugo. CarJt wpadl na trop 

DANIEL TRYLEWICZ 

organizacji, wykrył Ją I rozgro­
mil, Mimo to, znaczenie jego 
Związku w historii rosyjskiego 
ruchu robotniczego jest wielkie. 
Związek bowiem, formułując po 
raz pierwszy w swym programie 
ceł o.tateczny i najbliższe zada­
nia w walce rosyjskiej kla.y ro­
botnIczej, 2czkolwiek pohirzn:e l 
bardzo or;ólnie wskazal jednak 
proletariJtowi rosyjskiemu drogę 
w jego zmaganiach si~ z pot,g'j 
kapitalu. 

W 1883 roku, poza granicami 
Rosji powstaje pierwsza rosyj­
ska grupa marksistow51,a pod na 
zwą "Wyzwolenie Pracy", .kupio 
na wokół Plecha nowa. Grupa ta 
położy duże zasługi w dziedzinie 
rozpowszechnienia marksizmu w 
Rosji. Grupa Plechanowa prze· 
tłumaczy na język rosyjski, a 
więc udostępni prnlE"tari~towi r() 
syjskif'mu c.1ły SZE";rg' dzi{'! 
M~r:(sa i Enge:sa, a w p'er\\'· 
szym rzęnzie zapnzn3 pr.l:rtar:Jt 
rosyjski z .~,~\anjf('~t('m i\orn:tn:s 
tycznym" - b1j;)\\'j'm progra· 
mGm proletariac~del w:'dkL 

Odtąd cmaz g-!\,h'ej I glębiej 
bę\iz:e prze-nikal m.1f:\.<lm w 
głąb sZeregów rosyr.:.k1cj kl~sy 
r,)botniczej. Ale pC'lnc::!o zj('dn()­
czenia mar~Sllmu j.1ko re'.voiu· 
cyjnej teorii z żyw:ołowym r~­
('h~m rnhotn:cz)'1ll w f~()S;l (hk~­

na rlnp;ero Len:n. hvy·z.:;c \I,: r',:-':~l 
IFn"1 - w tyi.l s.l:ny!T1 re"(';-,l­
bur~u "Zw:,Fek \Iv'a:kl o \\'yzwn­
le"i·, Ki.1.<y Roh"t,,: -ocJ \V 
Z"\·:1~\U tym Lrn'n 
i" I n : (> ~ ,~et" \'/ 
nlCZf' kó!h.1 m,;r~SI-,~,,,\\ 

prll\v,liz~ t\' n;-;::-::1:1,1C:ę 
runku z·".:t:):"?r.i.l s:~ z f~J::hf>m ro 
b,)tniL'zyrn. \V k:C'fli'l',U pnlJtycz­
n~~r) ('h~ .. L:,';!Y\"Jn:,l n,1 tl n ruc:1 
i J..::efow':n:" n:n1. Len:n('lW"kl 

\\',,1,," ,',,1'0 s., 

nrLl":,l;] 

.;;:.1 n~)a1i zn:e 
n,j\\-': ;7f)ny k:1p·lt.l~:,dy('zny, I 
P:PjW,,::.l Z\I,::,'c:v;'y i r:r;-\\'c;z<l 
Z;,u:!;lje w S\\'y!Tl kr.1;u c-,·J,'~a:iz:-n. 

Gmach Muzeum l'oWechn!cznego ID Moskwie, 
ą'ot, - CAF 

Z wydawnictw 
» I\siążki i Wiedzy« 
PAMIĘTNiKI 

BYLEGO JEZUITY 

N3kł3dem .. Książki I Wie­
dzy" ukaz::! się polski prze­
kl3d pam'ę'n:ków włoskiego 
jcwity Alighlero Tond I pt. 
,.Kartki z pamiętnika byłego 
jowity". Jezuita ksiądz Ton­
al, wicedyrektor Instytutu 
Wyższej Kultury Religijnej w 
Pa":>ieskim Uniwersytecie Gre 
go;iańskim otrzYrrull od 
władz kościelnYCh zadanie po 
średnicze!)i. w konIaktach 
m ędzy W"tyk'lnem i Akcją 
KatoLcką a różnymi ośrodka­
mi \vłoskicgo neofaszyzmu. 

O~,0b'sty udział w ""ystęr>­
nych konc.zachtach mających 
na celu przyspieFzen:e P<'. 
nownej fosz:,zaeji Włoch do­
prowodz l k3i~za Tondi do 
przckllnania, Ż2 polityka Wa­
ty:CH1U jest sprzecz.na z inte­
rE'3ami narod~ wł-05kiego. że 
st.~nClwi Dna powa~ne n:ebez­
pieCZ'21·I.<;;fwCl dla pokoju. 

K.oi'1d, Tond! znalazl w so­
h:e dn_~(: cdwagi c:,"Nllncj, by 
przY7nrlĆ s:ę publicznie. że 

sl""y! zlej sp,awie, w którą 
uwikła! go Watykan: 21 
k\Vio',nI3 19óc r. wy;t8p!1 z 
z,'<ona jezuitów I TOZJX-czął 
publi;\oWJ~lie na łan18ch de· 

mokratyeznel pt'asy włOSkiej 
wlasnych notatek - fragmen 
łów prowadzonego przez sie­
bie od dłutszego czasu pa_ 
miętnika. Treść jego pamlęt­
nlk6w demaskuje Watykan 
Jako pomocnik" amerykań­
skich pod!egaczy wojennych 
W ich zbrodniczym spisku 
przeciw wolnoścl I bezpie­
czeństwu narodu włoskiego, 

Nakladem • .Kslążkl ! Wie­
dzy" ukaże się niebawem pol· 
ski przekład kalą!kl J. W. Sa­
wielj ewa pt. "Petersburski 
okres działalności rewolucyj. 
nej W. l. Lenina" (1893-1897), 

Kslątka Sawieljewa dzieli 
s~ę na trzy rozdziały. Pierw­
szy zatytułowany jest: "W. 1. 
Lenin na czele petersburskie­
go ruchu socJaldemokratycz­
nego". Drugi - "Walka W, l, 
Lenirut li! narodnictwem I 
legalnym marksizmem". Trze 
el - .. W. 1. Lenin - organlza. 
oor I kierownik peternburskle 
go .. Związku Walki o Wyzwo 
lenie Klasy Robotniczej". 

Nie lepiej Weale wyglądała 
również kwestia mieszkaniowa. 
Robotnicy mieszkali w niedają­
cych się opisać warunkach sani­
to mych, w małych, ob~kómych 
klitkach, w których niejednokrat 
nie zamieszkiwało po dwanaście 
I,więcej osób, Przeważnie byfy 
to oslawione "koszary robotni· 
cze", .tanowiące własnośt fabry 
kanta, z których czerpał on, za 
pobierane od robotników. komor­
ne, dodatkowe jeszcze zysie!. 
Straszliwy ten wyzysk nie prze· 
bierający w środkach i nie znajdu 
jący żadnego ograniaeni. VI 

ówczesnej feudalno - kapitalis­
tycznej carskiej R"sji zrodził po 
ezątkowo żywiołową, a potem 
c,>raz bardziej świadomą I zorga 
nitowaną walkę kl3sy robotni· 

Pierwszą organizacją s\llpia· 
Jącą robetników rosyjskich był 
utworzony w roku 1875 w Odes­
sie, na południu Rosji .. Związek 
Robotników Południowej Rosji". 
Organizacja ta rozpoczęła pracę 
w!,ród proletariatu rosyjsk'ego, 
jednakże już po kilku m'esią· 
cach swej działalności zostało 
wykryta i rozgromiona przez ca­
ral 

»} edno jest ważne - kochać lud« 

czej. . 
Już vi lalach siedemdz!esił' 

tych fil Rosji wybuchają p!e.-w­
sze strajki robotnicze, które no· 

W trzy lata po upadku tej nrga 
nizacji, z ko~ei na terenie półn,,: 
nej Rosji - w Pe!ersDurgu, po­
wstaje w styczniu 1878 r. "Pół­
nocny Związek Robolników Ro­
syJskIch". Założyc'elami tego 
Związku byli: stolarz Stelan 
Chalt!lryn i wspomniany już ślu 
san WIktor Obnorski. 
Związek opracował swój pro­

gram, w którym solidaryzowal 
się ze .tanowiskiem. a więc z 
programem socjaldemokratycz· 
nych partir robotniczych na Za· 
chodzie, stawiając sob'. za cel 
o.tateczny dokonanie rewolurji 

Towllr:ystwo l'rztJja.m1 WęgieTSko-ftadziedd"j zor!7""iz()_ 
WClio w GaleM'H Sztuki ID Budapeszcie w:J~tatCę pt, "Droga 
do Komunizmu". obrazujqcq wBp!lnlale osiq:Jni~c!a ZWiq,ku 

Iład:lecldego. . \ Na zdJęcłu: lhtlLlln Leltoc21d 

l
i Tłbov Lukaos p' zed otwaTclem 

S t O W O T Y G O D N f A łDlI3tałDll pTztJgolowuJq makietę 
Uniwersytetu Łomonosowa to 
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możnych t"p,o św;ata 
twórczość jeg:> n.:e Cle 
szyła się uz..naniem. 
Sfery dwor&kie, wy­
kwintni cz.yteinicy 
uiOodcbali robie ero­

tyczną lirykę l\Yajkowa i Feta, 
na w;<?rs.ze zas Nle~{raSO-Na krę 
cHi a.rystokratycznyml nosdmi. 
nie mogli się w nich doszu!{ać 
po~zj~. mawiali z przeką.;em, 
że .,[Jo'ichną czeladną", że .. pi· 
sa:1e są dla gminu". 

"Grn.'n" by! jednak innego 
zdar.;a. W r 1873 za trumną 
poety Szły tlwny stu,jentów, 
młod7.:eży szkolnej ! - rzecz 
w owym czas;e nie spotykana! 
- odprov.'adzoły go liczne rzeo 
sze robotnik6w. Wśród wień· 
ców zJ.:>żrmych na świeżej mo­
gi!e był je{~en z napisem: ,.Od 
soc j a listów" . 

Ta różnica w ocenach twór· 
czoścl poety tłumaczy się fak· 
tem, że Mik"!aj N'<,krasow 
(IB21-13';E). jeden z pr,ywód· 
eryw ruch u rew'olu"y jno-d"mo­
kratycl'.1lego bt 60-70-tych 
ub. wieku I n3jw:ekszy obok 
Puszkba i Lerr;l')nC)Wa poeta 
rosyjski. pisal wlaśnie dla lu· 
du I nie tylko pisał Ludowi 
poświ.;eil ~a!e życie. Już w 
nlłodzJenczym wjrku N~ekra· 
SO'W zrY'va z ojc"E'm ob:;'Yim~­

kiem, W)TY'ka si" wszelkiej 
pomccy ma·t€rialn<'j od rod,zj. 
ny, li tym samym zf'Y,wa z 
wlasną klasą I wkracza na dr<> 
gq walki prz<,dwko .... 'Yzyski· 
v/i'(;Z.?,m 1 c:emfę7.y~~!om ma" 
ludowych Na tej drodze. bnry 
kając się li: nę-dzą ; ehorob". 
bohatersko zmagając się z 
w!łZ('chwladnvml siłami reak· 
cji, wytrwa do końca 

(".ala )('r.o tw'~rc-znf( je,! wzo 
n'm poezji spol"emej. W prze 
C'tW'!Pflf.t .vla dn ńwC'Z~~nj~('h ptl 
('t!lW sz!achp("k1ch. rIJ.""')'el"~i­
k&w .. sztuki dh sztuki"'. Nle~ 
kra<rJw l1W3Żl1, 1:" p{1('lll - n.1-
tMota ni", m3 prawa uchylać 
się od "''lIki: 
.... P6:':i w nędzy 
Fokorne chlo.icie b!ez6w wlo­

""I<ą mę narody 
Jak po spalonYCh Illkll'Ch wy· 

ch.,d"f'ne trzody, 
. Niech muza sluiy Im, i ł) 

$lC?:(;ą':;Q wa~czy. 

To sojU"'l najuC'"'AOiW5zy 
\v świede i nrljtf"'Jla!Jzy". 

Ta wa1611 o .. 57CEę,kłc n'lr"­
dów" lih1e sJę motorem cd!!! 
d7.1aJlllnoścl spo! .. ezncl, poll· 
lvez;nel l 1Irl,yllty~c:j mekra-

o Mikołaju Niekrasoruie 
sowa, wielkiego humanisty. 
"Jrono jest wal "e - pisał -
kochać lctd, ko<:hać oj CZyZT1ę"· 
Totel d()m;nl1jącym tematem 
jego wier:,zy jf'st życie i wal­
ka ludu r05yjskiego • uginai1 ce­
go si~ w j3rzmie ob~.zarniczo· 
feuda111ego i kapi~ 11:~tycznego 
uci&!m Smutną d01ę chłopstw.! 

opiev,:a poeta \V Er.opci "K0ffiU 
s~ę d Jbn.e \\'ied3ie n.1 Rus:" -
prawdziwej en.cykloped.Li wie 
dzy o ludzie rosyjskim. Cz;ytel 
nik(r.vi polslcen1u u ~wór ten 
znany jest z I:cznych wyją'~ 
ków, d-rukownny"h w ostatnich 
latac.'1 w pięknym tlumnezen:u 
Juliana Tuwima. W ut~ 
tym poe. maluje, niespotvka­
ne w litera turze rosyj skie j od 
czasów Radiszcz€"wa, wstrz"!",, 
jące obrazy chlopa skrzTwdzo­
m'go. zahukanego, pW:bawion", 

go pr_ do OW<IeÓw 

pracy, a mimo to n:" tracącego 
W;.lry w OJS",t.eez:ny t.riumf 
... ,vel siu szn<' J spra\lo'Y. Jego 
un"(.;·dcm_ ,ję:;t (ht<)S~~l Ta naj-

u,:hyb;cnie, rolko',vi!a 
od p.ar\: ~':ej &"\mo .. 

woli, 20-1,·\.n'-" SI"7.b~ w woj. 
s!ru. ;)trawi\\~a pcn!f'w:C'rKa 

Widz:my Jak w F wi 'domośei 
luciu dOj .. ""· ..... h"nt 

n ~1{ 3" "Ot!E'C?.est w;ennych 
Z1.D .;n~ OlbrLym;ą rolę ode-
gr;ł zv,:la-s""':-c7..a "S0wremien­
nik". L :'\:-y pod k:",rown:e­
tv,'em r; ,eJ.: ril '-Owa 5'-31 s:ię 
pr·cw.łziwą trybuną 1V\O,Qluey'j 
ną Cto lak <X'nzor oi..reślIł li· 
n.:ę p"IJtyc:-:ną cza.-opJSma: 
,,00Y':zycja vf(A~('c rz.aGU, skraj· 
ne p0;;lądy p~11tycrne i mora l· 
ne. n(:!~ac;a rellgii i materia 
]i.zm". l'ó iejednokrO'.nie konO­
srl:owor.e, w f. 1885 - w dOble 
srale jqcej reakcji - zoslało 
przez c"nŁUr-'~ zamknięte. D!a 
pniakÓw symbolicz:ną wymo­
wę ma fakt, że P!7yczyn.!ł Siię 
do t"60 haniebnej parni.,:i 
Murawl<>w Wlef\ZatlE'I, kat 
powst3!1ia stycr.niawe-go, który 
w r 1856 ,mtal "I>'''=:e od 
wolany z Wilna i \~zony 
w dykta t.GNld .. niemal pe!nv· 
mocn!ctwa dla zdław:enla ru­
chu rcwclucyjflego w RO<!jL 

Tnldn. była wlIlI,a o roz­
rewolucyjnej Ś'WiOOo· 

Przerzedza J ą 
w;;p.)łbojownJk~ 
umiera n.ll gruźll· 

q [K,::'rolubow, gin!" na ka· 
!.ord,,, Curnyszewski. Poetę 

chwile lIIaboścl 

~i!y 
m'lllku;ąc 
roln'! ll1tl1 r. 

U'OZUmieć, że 

Ch!O;:f'ffi zjemi, Nickr_ 
paRt,]e I'OIl:Jąd. te 
Wyzwc>],enle h1u n";;!&pl nie 

"'form, !0CZ 
Dopiero po 

rzucany 

wi litość ! w5pólczucle. Me 
dootrzega Jednak - rzecz w 
tym okrellle 'ZTOZUrniala - !cli 
rewolucy,)nej roll grabany ka' 
pitalizmu. 

Piel"W'llZY też podejmuje Me 
k..,..."., If>matykę pracy ludz· 
klej, opisując I.3bójC7·ą harów· 
kę, do której zmusza ludzi 
głód <..!\I:ocarz-glód", ..Kole'j")­
PoeI8 marzy o ~, ldedy 
pna przestanie by~ jamneJn, 
stanie się wolna, radama. 

• • • 
,.Moja autorska m~ 

""luM zna.J&!e ~uczyme 
ni<!, Jeśli choć po mojej śmier­
ci chłop rosyjski czytać będzie 
moj .. utwory" Przytoczone slo 
W!I N!ek!'1lFDWa wyrażają mll­
!"Zenie ~lch wielkleh 
pioarzy m!c:klewkzowskle 
Ol8nA"m.e, aby ,.księgi zbłądzi· 
ły pod irtrzecl!y" Oto dlaczego 
Nlekr_ - ncwalOJ' treści 
- staje się rówr.ccześnie no­
W!llOJ'em formy. I"OeZja o lu­
due I dla ludu dem::IKl'lltyruje 

wzbogaca o I'!OI','Y zast!l 
pruJęlych z 

tocznf j.' N~lmuow 
obfl<.-Ie z """ra""..,.'",", 
ludo_go, Z jego 
slórw ! IlOIWlink. 
ry N:ekrallOWll (np słynne 
roblttjru!'d") vnbolladty 
nJcę ro.syjak Icl! p:elinl 
IIl'Ych. W wl<al'lllZ.llcn 1l!g<> 
pięknie mowa rosyjska, 
rej wyczarował nowe 
5puA~1l NI,.kTa~~ 

wY"'lIrls 
łów 
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dDwego nie po-
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wa~ w oderwaniu 
od podstawowycb 

problemów, jakimi tyje nasz 
naród. 

Po trzech latach realizacJI 
planu S·letnlego Widzimy, 
jak szybko rośn le potężna 00-
cjalistyczna ojczyzna. Widzi­
my, jak założenia tcgo planu, 
dzięki bohaterskiemu wysił­
kowi klasy robotniczej.' przy­
bierają realne kształty wiel­
kich budowll socJalizmu, wieI 
kich fabryk, nowych miast I 
o,iedli. Nowa Huta, WierzbI­
es, Huta Częstochowa, Zerań 
_ to symbole naszego wysił­
ku, naszej walki o pok6j. 

Zadania szk6ł zawodowych 
polegają na przygotowaniu ty 
sięcy kwalilikowanych kadr 
_ robotników I techników -
dla przemysłu, dla budow­
n:ctwa i dla szybko mechani­
zującego się rolnictwa. 

Ostatnie trzy lata w rozwo­
Ju szkolnictwa zawodowego 
niewątpliwie zostaną utrwalo­
ne na kartach historii reWOlu­
cji kulturalnej w Polsce Lu­
doweJ. 

Ustalenie koncepcji ustro­
jowej szkolnictwa zawodowe­
flo na progu planu 6·letniego, 
stworzenie po raz pierwszy w 
Pol,ce systemu szkolenia mło 
dych robotników, dekret o 
pracy i szkoleniu zawodowym 
młodocianych w z""dadach 
prac~, ustalen'e właściwej 
sieci sz',iH zawodowych zgod 
nic z polrzcb.mr bujnego ży­
cia go,rodJrczego, opracowa-
nie nowej nomenklatury 
sp<'cjalnofici S"Zkót zawodo-
wych, rozbudowa warsztat6w 
szkolny('h, wprow:1dzenie e-
g:z::J.mi:"1()w pr0mocyjnych l 
klnsyf:kecyjn\'ch - oto je<!y. 
nie mała czr;ść z rejestru u­
staw I zarz~rlzcń, które "pra­
wlly, Ż~ s7koly zawodowe w 
o,totnich trzech latnch sta­
ły się l n n y m i "kołami, n o 
w y m I szkołami. 

Zodanla roku 1952 w szkol· 
n:ctwie zawodowym rnożna 

streścić w trzech punktach: 1. 
dalsza rozbudov..·a szkolnictwa 
przygo'owuj'lcego kwalifiko­
wanych robotnik6w, 2. walka 
o v:yj~~7:V poziom nauczania l 
lep,," szkolenie zawodowe, 3. 
sysfemJtyczne podnoszenie po 
Z:0mu pri1cy polityczno-wy-
chow.v.c,cj t kulturalnej. 

~ tI!I:I ~ studiów na­
~ ~ do praktYki 

Ulek ~wych, ob­
sługuJ~cb rzesze proletarIac 
klej młodzl.ćy rzemieślniczej 
które z nezwy, II nie z Istoty' 
nosiły miano Rk6/ zawodo: 
wych. N8!pł'aWdę były to azk6ł 
ki dokształcające w celu zdo­
bycia tytułu czeladnika. 

Przełom datuje się od roku 
1950. W roku 1952 szkolni­
ctwo zawodowe na terenie 
Kielecczyzny, podobnie jal, w 
całym kraju, przybrałO trzy 
formy: l) ozk& przysposobie­
nia zawodowego, 2) zasadni­
czych szk6ł zawodowych dwu 
letnich, 3) techników trzy - I 
czteroletn!dt, a dla pracują­
cych cZlem - i pięcioletnich. 

Obecnie Kielecczyzna ~Ia­
da 51 zasadniczych szk6ł za­
wodowych ! trzydzieści tech­
ników, nad którymi "Prawuje 
opiekę Instrukcyjną i peda· 
goglczną DOSZ, a częściowo 
administracyjną ministerstwa 
reSDrtowe. ' 

W tych S"Zkołach zawodo-
wych kszta/c'lq się w reku 
1952 około 15.000 mlodzieźy. 

ZASADNICZE SZKOt-Y 

ZAWODOWE. 

W ls1nlejących zasadniczych 
szkołach zawodowych prze­
waża kierunek metalowy, na­
stępnie elektryczny I energe· 
tyczny, potem drzewny. odle­
wniczy i hutn 'czy. Aż 16 szk'" 
zawodowych k<ztełci ślusarzy 
maszyn rolniczych. 

Szkoły te w najbliższym C7..a 
sie znacznie zasilą rozwijają­
ce się wargztaw remontowe 
POM-6w, PGR I spółdzielni 
produkcyjnych. 

Wiele spośród zasadniczych 
szkół zawodowych je,zc,e na 
progu roku 1032 borykało s:ę 
z ogromnymi trudnościami, 
Jednak przy pomocy Partii, 
dzięki inicjatywie i wspAłdzia 
laniu DaSZ zwycięskO poko­
nały te przeszkody. 

I tak. Z.S. Drzewna w G a r 
b • t c e w br. s~kolnym wpro 
wadziła się do nowego budyn­
ku szkolnego i urZądziła in· 
ternat na 62 uczniów; Z.S. 
Metalowa w C h m i e 1 n i k u 
wykończyła nową halę war­
sztatową; Z.S Metalowa w 
K I i m o n t o w I e ma na u· 
kończeniu dl'Ugą z kolei halę 
warsztatową i rozpoczęty bu­
dynek na Internat. Nadmie­
nić należy, że budowy w KIi· 
montowlc są doko,,)-wane przy 
dużym współudziale m:ejsco-

TADEUSZ BANASIK. 

zamodome Ki.lecc !Jzn!J 
wich ezynnlk6w. ł pracy po.­
zalekcyjnej młodzl'łŻy. W tym 
że roku zootalaotwarta nowa 
szkoła w S t a s z o w i e, o 
kierunku metalowo - drzew­
nym, w Laskowie, o kie­
runku energetycznym i S a n­
d o m i e r zu - o kierunku 
metalowym. Wszystkie one 
wymagały znacznego nakładu 
pracy i kredyt6w, aby otrzy­
mane obiekty dostosować do 
potrzeb szkół, 

OPIli:KA NA>.! 
Mł.ODZn:ZĄ 

Pomoc młodzieży uczącej 
się - to :mamlę naszych cza­
sów. Szkolnictwo zawodowe 
szczególnie otacza swoich ucz­
nl6w opieką materialną I wy­
chowawczą. 

Rok H/52 na terenie Kielec­
czyzny znaczy się wzrostem o 
30 proc. liczby m'ejsc w In­
te"natach. Powstały w tym 
roku nowe internaty: w Kiel­
ca.ch przy ul. Leonni:da, w 
Staszowie, Oj)<,towie i Garbat­
ce. lVf::1istcr[ojtwo Przemysłu 
I\la37,ynowc~o uruchomiło po­
za tym internaty na k:lkaset 
miejsc przy Z.S.M. w Skarży­
sku, a Ministerstwo Przemy­
słu Lekkiego - Internat przy 
Technikum Garbarskim w R<I 
domiu. 

W bIeżącym roku szk"lnym 
wzrosła też l"cz!Ja stypen­
diów W zf-łs;jjniczych szkołach 
zawo<io\vych. Ob(:'cnie cO dru­
gi uczeń w szkd,,',ch o k ic­
runl.c;:u met;);Qwym i enCl gc­
tycznym. a pr,wie k,cżdy, o 
kierunku od:cw~icz:rm, hul.ni­
czym i drzc\\~nym 1\~r2y~ta ze 
stypendium. Nic ma wi~c u 
nRS m!')dzieźy, która nie mo­
głaby si~ uczyć ze względu na 
brak środków u!rzyman:a. 

WYI?OSAZENIE 

WARSZTATOW 

SZKOLN y Cli 

Trzy czy dwa bta temu 
warsztaty ~zkolne cechowało 
ogromne ubńsl_wo i prymity' 
wizln nierzad!co Od7,i~iczo­
ny po prywatnych w~r~zta­
tach rzemieś~niczvch. W ro­
ku 1932 prawie n'e ma już 
\1;"arsztatów, w ktl\rych br8ko 
wa/oby inndd do ubr"b:d 
ręcz!1cj, albo w których r:e 
byłoby co na";:Jlni~j jrdr.pj 
tokaT"!.-:l, w:('rtarki, szlifIerki 
ery innf'j p"dst'1\vov .. 'c-j rna::zy 
ny. Najlepiej"ą wyposażone 
warszfa1 y Fzkl)ł d rzewnych w 
Such(:dniowlp, Dzi.ałoszyc-Och 
i r.arb:1t.-:-e. Znacznie wzn'Jsł 
park maszynowy w wJrsz\a· 

tach szkół meta1owydl, mlę­
dzy innymi dzlęltl Inlcjatywle 
I staran!om nauczyciela zawo­
du ZSM w Kielcach ob. F I­
i a ł k O w S k I e g o Kazimie­
rza, który z ramienia DOSZ 
zalatwi.1 sprawy przejęcia 
wielu maszyn z remanentów. 
Nadmienić należy, że w bieżą­
cym roku została zorganizo-
wana baza remontowa ma-
szyn w Skarżysku przy 
ZSMEn. Po raz pierwszy w 
bieżqcym roku warsztaty me­
talowe ZSM I, w Radomiu I 
Jędrzejowie produkowały wier 
tarki a więc maszyny, kt6re 
zasną sl.abo wyposażone war­
sztaty względnie przemysł. 

DYDAKTY-

omo - WYCHOWAWCZE 

J PRODUKCYJNE 

Nie da się w kilku zdaniach 
przMslawić ogromu wysiłku, 
jokie włożyło nauczycielstwo 
szkół zawodowych w walkę o 
wyżzzy poziem wychowan!..1, 
o lepsze wyniki n:.:mczania 1 
p~łr.ą realizację programów. 

Dość wspomnieć, że w w:elu 
szkołach .iille ZSM EL w Ra­
domIu, ZSM-Energ. w Skarży 
sku, w ZSM w Jędrzejowie I 
innych powstały gabinety 
przedmio~owe, że znacznie 
w7.f~la liczba książek w hi­
blio~ekach, szkolnych, że ty]1<o 
w szkf){~ch atiministrowanvch 
przez DOSZ jec! c7ynnych '176 
zcspoł(;w pny św:eflicach, że 

\"'szyr3t1<:ic :czkoly bez wyjątku 
brały nkl)"A'ny udział- w nkcji 
przr'dwyborczej, że kilka 
s1,1-::1\1 odn iosJo pownżn~ sukce 
sy ".1/ wyst :r.\'2.ch gazetek ścien 
nvch. or~.,niznwt1nych z okaz~ 
ji Mie3.<,c3 Pogłę''-enia P"y' 
J1żni Polsko - R"dzieckieJ, 
czy prze<! tym, w Miesiącu 

Odb'ldowy Warszawy. 

Z,pC'A"T1e nie 'N'SZy:'icy zdają 
sob'e sprawę. 7.e .?koły za­
v.'odewe pos'edają pleny pro­
dukcyjne, ktf,r~ s~ wl~zor.e 
do puli ogńlnon"rodowego 
pl;m'.I @'osp0d1rrz<:,go. plan 
prod'Jkcyjny szkoły posiada 
d".'a asp~kty: szkoleniowo­
wychowawczy l finansowy. 
Or~anizo\\'Zlne w bie.lrlcvm ro· 
ku s?:~:olnym narady ~;-ytw0r­
Cle oraz rozwijające się współ 
7Hwodn,ctwo g:-upowt" a na· 
wet m~~zvszkolne przyczyn~­
ly s:ę w dużym Efopni'J do 
prz0d',errr.inowej realizaCji 
tych plan':'w. 

Na czoło wysunęla się ZS 
Drzewna w Such2dn;owje, 
ldóra vłykoil<1ła swój plonn w 
141 proc. do dnia 20 grudnia 

oraz za Drzewna w Garbat­
ce, która wykonała w tymże 
czasie plan w 118 proc. Rów­
nież przed terminem wykona 
Iy plany następUjące szkoły: 
ZS OdL w Wołowie w 117 
proc., ZS Odl. w R<ldomiu w 
115 proc., ZSM-EL w Rado-
miu w 112 proc., ZSM w 
Kielc~~h w 110 proc., ZSM w 
L'psku nl.Wislą w 110 proc., 
w ZSM .,;,a Szydłowcu w 110 
proc., I szereg innych, 

Narady wytwórcze w San­
domierzu, Jędrzejowie, Stara­
chowicach I pozostałych szko­
łach, w których brali udzlal 
obok nauczycieli I młodzieży 
rodzice i komitety opiekuń­
cze, wykazały dobrą orienta­
cJę młodzieży w aktualnej 
problematyce naszego kraju 
oraz dużą dojrzałość politycz­
ną. W szkołach tych metodą 
krytyki i samokryty'kl mło­
dzież podciągała najsłahszych 
kolegów względnie bumelan­
tow, mobilizowała do pełnej 
realizocji planuw prO/lukcyj­
nych i lepszych wyn:ków nau­
czania, DoM: wspomnieć, że 
przcwodniC7Ąca szkolnego koła 
ZMP G r a ż y n a G a J o s 
w ZSM w Jędrzejowie kilka­
krotnie na każdej naradzie za 
bierala glos podsuwając wiele 
cennych wskaz6wek Jak pod­
n;eść wydajność pracy ucz­
niGw w warsztalach, W ZSZ 
w Oslrowcu młodzicż tak s'ę 
przcj<;ła wykonaniem planu 
produ~cyjncgo. że niemal co­
dzienn.ie domagała się orf kie­
rown'ka warJz~.atu danych 
liczbc· .. ;ych o tym, ile jeszcze 
brakuje do pełnego wykona­
n:a planu. Wyróini!i się w 
tej szkole: Zo!:a Ogłaza i Jan 
Turc!{ z ~d~sy I-ej meL, St.an. 
Jasiak i Me,rian Podsiadło z 
klasy II·ej met., Wiesława 
Kiepocz z klasy I·ej stoI., Sta­
nislaw Krawczyk z klasy II-ej 
stoI., E:zb;eta GrJmek z klasy 
I-ej elektr .. ZoLa Krakowiak, 
Stefan Kowalski i Tade'ł,sz 
Urban'k z klasy II·ej elek'r, 
N'e mało wysin,6w włożyli w 
wykonanie planów I nauczy 
ciele zawodu wielu szkół. W 
Ostrowcu na wyróżnienie za­
s!uRUją: kier. warsztatu ob. 
Władysłuw Błaszczyk i nau-
czyo::ele zawodu ob. M~eczy-
sław Cicmi<:ga i ob. Leon 
Swiątek. 

NU:DOCl,\GNIĘCJA I ImARI 
W PRACY SZKOt. 

ZAWODOWYCH 
W 19SZ ROKU 

Zdarzały się w naszej pracy 
i' błędy. które Odbiły S 1(: u­
jcmn.e :1a os:ągn,ęciach dydak 

tyczno - wychowawczych 1u1i 
produkctl warsztatowej. I 
tak np. szkoły l DOSZ nle­
zbyt wnikliwie przeanalizowa­
ły w ubiegłym roku 1lie6 
szkół zawodowych, wskute!i; 
czego w 'Siennle młcdz!eł 

ksztaJcąca się w kierunku e­
nergetycznym nie ma gdzie 
zdobywać praktyki, a mło­

dzież w ZS Ceramicznej w O­
pocznie z powodu niedccenla­
nia przez Opoczyflskie Zakła­
dy Ceramiczne dopływu mło­
dego kwalifikowanego nary­
bku ma wielkie trudności w 
nauce zawodu. W ZS Metalo­
wo - Energetycznej w Skarty­
sku kadra nauczycieli zawo­
du była niewłaśclwie dobrana, 
wskutek tego op6źni9no zor­
ganizowanie bazy remonto­
wej o kilka miesięcy. W ZS 
Drzewnej w Suchedniowie, w 
ZS Odlewniczej w Końskich 

i ZSZ w Działoszycach nie 
doceniono akcji informaey;­
no - propagandowej, w rezul­
tacie czego szkoły te we 
wrześniu nie miały pełnego 
naboru uczniów do !das l-yeb. 
Szkoly w Sandomierzu, Kli­
montowie I Działoszycach 0-
pracowały plany produkcyjne 
na rok ubiegły nieroołne, zbyt 
wysokie i <ila tego mimo ru­
żego wkładu pracy ze strony 
na uczycieli i młodzieży plany 
te nie mogły być wykonane, 
zaś ZSM w Koprzywnicy 0-
pracowała plan zaniżony. Sła­
bo w niekl.órych szkołach 
pracował ZMP, jak na przy­
kład w Technikum Budowy 
Samochodów w Starachowi­
cach. Młodzież tej szkoły zdo­
bywająca zawód w zakła­
dach odle-,'m!czych po prostu 
"ob:jała się" wśród robotni­
ków. - Słabo bardzo przy­
kładali się do nauki ucznio­
wie z technik6w metalo­
wych oraz budowlanego i dro 
gowego w Radom!u. W rezul­
tacie zdobyli najwięcej dwó­
jek w skali okręgu w pierw­
szym okresie. 

Oczywiście dziś w tych szko 
lach szczególnie w Techni­
kum Metalowo - Elektrycz­
nym jest znacznie lepiej .. bo ' 
wzrosła frekwencja uczniów 
i jest lejl1Sza dyscypllna pu­
cy. 

z CZYM WCHODZIMY 
W'BOR 1953" Tro!=k3 v .. :ic:c o \\'VT()bicnic 1 

pr-;.:v:;· ..... ·ojen:e sobi"e z:!sad 50" 

cjal:st)'uncj moralności, pod­
staw m:lrksistot}"'~kiE'go świa­
lopog:'I'J'J, socjalistycznego 
sl""lOku do pracy, do wlas­
ne,ści społecznej - st1nowlą 
w y t Y c z n ą w pracy wy­
Chow3"'czej nauC7ycleli i ak­
tyv,ru ZMP w szkołach zawo· 
do·nyeh. 

O muzeach W Związku dzieckirr 

Brak! I niedociągnięcia nie 
mogą nam przcElaniać praw­
dziwego obrazu naszych RkóŁ 
Są one niewątpliwie lepsze. 
nii: w latach poprzednich. 

Musimy Jednak zdawa~ _ 
ble sprawę, te Bzkolnletwo 
zawodowe mil nie tylko nlldlt­
iać za rozbudową go spodu· 
czą naszego województwa, ale 
w;nno wyprzedzać wzruta;~­
ce potrzeby kadrowe. I dlate-
110 krzywa rozwoju lizkoml­
ctwa zawodowelo na terenie 
kieleckim musi iJć szybko VI' 
górę. Pamiętamy, że w koó.cu 
planu (I-letniego llezb!l UClD­
n'ów w szkt>!aeh zawod~ 
ma przekrocz)"ć 550.000. C_ 
lego wzrostu Hczby uemlów 
przypadnie w udziale! m. 
lecezytnie. 

Rral'zacJa powyższych za· 
daf) wymagała oliCromnego 
n1kładu pracy. Między inny­
fllJ n"lez"lo ur!ngl{onallć pro­
r,ram n<l\JcZ<1nLa. Z:lfroszczyć 
'ię o lrp:- ze porl n;Cln ,Id I o 
W;~~~!.:? Ich n..Jld<1ny, wykazać 
" .. icle inicjatywy l prze<!się­
b~l)rC7:();!;(,\, aby wYP0saiyć 
wac'?t;,ly szkolne w maszy· 
ny I Inne urzad1.enlll. trzeba 
bVlo Op' acować f<1rmy "",pół· 
dliahnia z ,okładam! praC)', 
VI kl"'""ch mlndz,ct, nlcktó­
r)'ch k ·eru,~.ów l opc<".ialnoBcl 
zdobywa zawód na podstawie 
umowy Trzeba byłQ zatro.z-
nye f 'ę o powiązanie 
tPnril z praktYką I wreue1c 
lJuvn e "'"nOw, aby jak naj 
w,~cPj rnłodzicty moglo ko· 
rzy,;t,,'" z internatów i stypen· 
diÓw. 

IIlZROl,NYrrwO 
ZAWonnvn: W ORRIi',GV 

R I E L l!: C El I M. 

Rok 1952 w szkolnictwie za­
Woon';,:ym Kielecc?:~n.f\y B~anoM 
wi n (",qlpli','1!c przełom. Pa· 
rr.:~t.t' how:cm nalcly, że Kie 
l(i"(".~:,\·:r·.l w okreFije mi~zy .. 
W'11~'1I1rr.l nic nalezała do 

pod tym wlglę-
o. \vr~cz przeCiwnie -

by" k!,l,ycwym przykllldem 
n p<1"re~'"n'" roH szkoln!· 
rt',Vil z.;rWM')\Ver::o w r07.\\'oju 
tyc', j;0,<pc,jarcz!'r:o. Zniko' 
ma I!CJ';'" wh<nyeh budynków 
Ukolnych, s!nb<! wyposażenie 
wars~:tatów ~zkolnych. prs .. 
co"'n i l Innych urzą,jzeń 
mocn;cly"h ZOSl310 jak 
<'I0m~ n <'n'"1 w s\u pfoc\>n· 
tac!'! mi"noJlc lub rozlilrablo, 
De W rtasie okupacji. 

Ellld w piel'Wizych latach 
po o1~ysk!\1l1\1 I'I1epod1elllOOc!1 
Pti,y 1:11'111", 4IlUe&o»1d iwA-

ZSRR istnieje po­
nad tysiąc muze­
ów. Każdy waż­
n 'ejszy ośrodek, 
jak główne miasta 
republ,k . radzec­

k'ch, obwodów i rejon"w, po· 
f, ada włnsr.e muzeum. Jak pc> 
dawał Buzborodow. w r. j919 
muze,a radzieck 'c zwiedz'ło 50 
mil'onów ",,(,b. W powyższych 
muzeuch je!'!t zrr.rnmaozonych 
ok. 20 mil'onf>w rMnvch eks­
ponatów, w ich skład wcho­
dzą zbiory o ważnym znacze­
niu naukowym ! wychowaw­
czym. Każdy obywatel potęż 
nego Związku R<ldz.lec!<lego 
może O'glądnć le pomniki ma· 
ter'nlnej i duchowej kuJtury 
n,rodu. 

Muzf'a' w ZSRR sluią zada­
n!om komun stycznego wycho 
wanl!! mas prac.ujących. Zada 
n'a te sl'eln'aJą one prz? po­
moe~nych wystaw ohraru· 
Jący'ch bogactwo pN,enlo,jc', 
wskalUjących et.,py walk mns 
pracujących:ll r,iespraw'edli­
wymi I należącymi w ZSRR do 
zam;crz-::hłeJ przeszłości ustro 
Jami: feudalnym I kapillll'­
.tY<7.nym. Prz€'dstawiaJll zdo­
bycze narodu w dz't'dz'n'O kul 
tury malcrialn<'l i duchowej 
l1a wszystkicb etapach 1'OZWO 
ju historycznellQ. 

Np. muzoo specjalne, obca­
zuJąec dorobek naukowy, po­
kazuj'l 7.3 pomocą dOSIQVnych 
im tonn i środków us:Jowan'a 
c7J"w:(.'k~ radz'eckiego w k:e· 
runku Jak najpeln'ej6zego opa 
nowania sil przyrody, ooiąg­

radzieckiej agrw't>!ollii. 
twtlfcami Sil; Timir:.a-

Dokuczajew, 
!'trelurln, wu.losl)"m 
zadan'em tych muzców Je,ł' 
I'ro~l,anda stal'uowskielO pll! 
nil całkowitego opeUOWM!lII 
IIi. natllfY, Ił 110 III tym Id&!e 
przekliZtlkan!1I pl'Z)'l"od,y. 

Yl. riI:~l.twkD do IW/.' 

Zf!6w w lIstr<1ju kapital's!ycz­
fsm, które są b'ern:'mi 'nsty­
tucjam', 51.1bo odd.z:alyW'uJ~· 
cym' na odb'ofc6w, w ZSRR 
n1tuc-a pruwadzl\ w:e1ostron­
ną dz';;lal!lośĆ pol'tyczną i kul 
tUfiJlno - o~v/atr)wą. N:e ogra 
n'czają Sq one jedyne do pra 
cy wcwr.ątrz poszczególnyCh 
instytucji'. pr'ownd!ą szcNką 
aKcję p~Ularylat"rskq prz.ez 
Orgdn.zO\Vanie Wy~·,;łW. odcz.v o 

(ów i dyskusji n:e tyll,o dla 
pl'aco\\'THków Un1yfftowych 
prwd, ębiorslw, Wy~hndl1c z 
7.<lb;\on',I, żo k~ltura jest pru 
z;,w':.lOf1a d~n S7.f'rok:eh rU*sz 
spoleczcI1 . ..;hva. Doc'C'rają z od­
czyt.Hm' do fabry>< i kolcho­
ZOW. 

W.cle m'l1.~{,w l.1~{ [(ramo· 
larsl,ie, Kauńsk e, Kursk,,, 
zebrały cale kolekcje C'kspor.a 
tów cdzw.er~:edI3jącl'('h wel­
ki" przcobra7cnia, jn:"c doko­
nały się w kr~j\l od czasu ob· 
J~c a władlY przez lud 'pracu­
jący. U,;wadam:ai" o"e ma­
.om WyŻ-'7.oŚĆ ustrojU 50cia]:· 
styczne~o nad kapilal's\ycz­
nym oraz rozpow.U'chnlaJą 
do:\w!ac!'clcn'a I'rzodown'ków 
pracy w przemyŚle I gospodar 
stwi<l roJ'1vm. 

Jak z PO\'1yl'!!Z!,gO widae, mu 
wa 'ą równ'",! obok ir.nych in 
stytucji ważnymi środkami 
ideowo . pol't)cl:lego wycho­
wania narodu, przyczyn JnJll 
51<: do p0-dnosze.nia poaiomu 
kulturnln"go mOS pracujących 
i iJudz'l w c.:,!'! patr:otyzm fa­
dz'(,cki. 

Niektóre z mU1.eów reg!onal­
nych, jak :1:ytom\erslt\e, Minu· 
slńskili', CZilrE!p(>w;eck'e I inne 
przez sw::! dl. alaluol!t nauko­
wo _ badawczą okazu;1I istot­
nIl pomQC organom parlylr.ym 
i mdzleck;im, ujawniając n'e­
znane Jeszcl!lll nauce mlelseo­
we tródla surowca I paliwa. 

Za przykład mote poII~ 
DI.IIIII.Im VI' Uflił. kłóN 1li&'I!W. 

dz' prac<" naukowe, mając cha_ 
rakter mał,,~o laborowr'um. 

A jak piEze o ty'm muzeum 
w pięknym reportażu Maria!· 
ta S!ngini"n, 

" ... mU7..<?'um liczy w:cle $"'"0-
ich ek:;pon.,atów n'e na dl"e­
s:~tki, n e na ty:, q~'e, nic na 
ml!.ony l,at. Paleontologowie 
gospodaruj'lcy w n3Jodlegiej­
szych okresach życ a naszej 
planety, są w tym mllZCUl1l naj 
iJard,i"j polrubnym: ludżm:. 
- stowo decydujące należy o­
becnie CO paleontologów­
mów; z uśm·.,chem d\'rektorka 
rna!ego Inu~e~lm, Ó:imiada 
h\ anowna Szm:dŁ. LeCz. có); 
rub:ą tu paleJntokgow;,c? 'V't'y. 
d·.>byto w Tujmaz'e r.ar:ę Z 

!;łt;bszej warstwy geologczneJ 
- z war~twy dewoń"h,.'cj. Po­
za .. \V"ą\\-'01.Cl11 Jabłoni" w Ame, 
ryce nigdz'c na św~ec:e [t.C' zns 
lez "no dotąd. zdaje .'G, nafty 
w warsiw! : deworiskiej. A naf 
la dewońska to f.owy roz­
dz:,11 w geolog I, obalający po. 
przedn:o ustalone poglądy. Jest 
to równIeż nowy rozdz'a! w 
naszym ŹYc:u IlQspcdarczym. 
N a głębokośei pó>ltor:l tysiąca 
me-tr6w ostrze ŚV':'dra w'ertnl­
czego wycina wąski slupek mi 
ncnlu. ,O~trotnie, z wielką u­
wn~ą m'o\eczk:cm rozbiJll ge· 
01011 lę próbkę. Wtt'dy nad od_­
lamkami pochyla się paleonto­
log. W~mk -e'<:źar w:elu m'li(p 
nów lat życ'a na""ej planety, 
przygniatając tę twarGl" war-
51\\"<:. zamurował w n:eJ śla· 
dy lego, co niegdyś oddycłl1lłO 
I rozmnain!o się, początki 
7w:er~0 świata na z'.eml. 
Po ni1dych,.n:ezm'ernie rz,ad­
k:ch Śladach owego odległego, 
lecz w twardym kamienIU za­
klętego ty~a, paleontolog nie· 
omy!n'e określa: te I'romler.'. 
muszel.<Ik, ten sublelny wach­
lar:wwat)" kOl1tur odc:m!ęteJo 
Jl1'ZIIdmlotu, deliUłftG wl.JO. 
1ilQ.~&~", 

Te ledwie dosln.e.;alne i n'e 
poz0~ne szczątki stanow'ą żród 
la dia naul!;o'll'ców.rad7.:,eckich, 
l,t6re następnie po udokumCfl' 
towan'u i op .-,e etaną .'ę p'ęk­
r,ymi i zrozumiałym' dla w.zy_ 
ti..:;ch eksponatam: muzeum. W 
zcspo!a~h pracown;k(,w muze­
alnych znajdUje s'ę w'elu 
prawdz'.wych entuzjastów tej 
pracy. Speln'aJą oni ważne i 
odpowiedz'alne zadar.ia wy­
chowawcze narodu. 

Specjalną troskI! otaczalI! 
rozwój muzeów reg'onalnych 
orl:iln:zacje partyjne. Odrzuco 
ne JUŻ wstaly falszywe i nkod 
rwe po]<:ca o muzeach jako o 
instytucjach drugorzędr.ych, 
ne ",sługuJących na poważne 
tra;"tow~n·e. Dz'ś muzea ra' 
dr;ecK:e są wainymi instytu­
cjam; kultu,..,lno - OŚWiatowy' 
m', skutecznymI narzłdt:am: 
ideolosicmc!lo wychowan'lI 
mas. 

Zalo!cnla rozWojowe nowe­
go mu~aln'ctwlI w Polsce Lu· 
dowej q1ta\\1ają sobie obeenie 
za ~r mul!lllil Zw'ązku R<I­
dz'cc:, 'eJlito, lo" wl!Zystk'ml Ich 
os'.ągniE:ti<lmi i pianami prac)" 
f.a l'n;y szłoś!:. 
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ZecZ dzieje się w 
sklepie GB-u w 
Baćkowicach (dla 

niewtajemniczo­
nych - powiat 
Opatów, woje-

wództwo kieleckie). 
- Książki? A ·tak. mamy 

książki. - Pargiela wskazuje 
na najwyższą p6łkę. 

- Ile tego będzie? 
Sklepowa podaje mi krzesło-

- Niech pan liczy - mówL 
- A tytuły? 
- 'Niech pan przeczyta. 
Staję na krześle, którego 

siedzenie podejrzanie trzesz­
czy. Zachowując równowagę, 
wyciągam szyję w kierunku 
rzędu kolorowych grzbietów. 

Jest około 100 tomów. Ha­
mera, Słowacki. Mickiewicz. 
Gorki. Orzeszkowa. W kąciku 
tekturowe pudełko. Poznaję 
biblioteczkę marksistowską. 

- A cO w tym? - pytam, 
te niby nie wiem. 

- Albo to ja czytałam? -
Pargieła wzrusza ramionami. 
Ma duże czerwone ręce. spod 
swetra wygląda krac:asta. mę­
ska :,oszula. Spogląda niepew­
nte na mężczyznę w czapce 
narciarskiej nasadzonej na 
czubek głowy. 

- Kargul. inspektor nadzo­
ru I kontroli - przedstawia 
się. - Widzi pan, u n8$ rema­
nent. 

Przy stolrku siedzi dziewczy 
na o piwnych oczach I mło­
dzieniec w szarej jesionce, 
pod nosem zamiast 'wąsów no­
si ślady chemicznego ołówka. 
Piszą, liczą. Remanent. 

- No to są książkI-
stwierdzam z zadowoleniem, 
na co inspektor Kargul uśmie 
cha się z ulgą. Są książkil 

J_ wielce radosnym fakt wuostu obrotu kslątk'l, kló.,. w woJe­
... _Ie naszym w l'OI<u 191il1 podniósł oJq .. _Dku do _ 1951 
o okolo 211 proc. Coraz więcej eł<lepów w ośrod!< .ch uprzemy_owlo­
nych (np. Radom. Ostrowiec. Ska<rtyosko. KIelce,. a takt. w mniej­
szych, ,ak Końskie. Opoczno ery młastecz.kacn (np. mil, Staszów, 
Kazimierza Wielka) wykonuje, a nawet przekracza plany w sprze­
d.ty. 

Duto słabiej pneblega omawiana akc,a na wsi. VI sklepach GS-u. 
.1e9Zcze nie wszędzie pracownicy gminnych spółdzIelni dO'!ltatecUlte 
są uśwlad.om1eru o luczenlu poUt)"cznym I kulturalnym ksll\:Łkl, 

częeto lekoewatq lą Slko laweT "I""hodllwy. traktują jako "z!<> ko­
nieczne". Z.uwata mę r6wn1et nlesto8owanle form flPl"'Zed&2y pn::;J' 

pomoq alI:tywu OŚWllJtoweso I epolec.nellO a _IlaSZCZ8 ZMP. 
Ilustraclą tego stanu ,.".,.,.,. n. wsi będzIe pon12szy reporta2. 
W następnym zajmiemy się dobrze pracuj ącym perśonelem jed­

nego z GS~ów w na,srzym WOjeWÓdztwie. który mot.e się poszczycl6 
powatnymi rezultatami w upow.zechnlanlu kslą1:k1. 

- W magazynie też mamy 
książki - mówi głosem, w 
którym wyczuwam chęć po­
chwalenia się: "To nie wszyst 
ko jeszcze, mój panie". 

- Będzie tego ze 300 sztuk 
- wskazuje palcem w dół. 

Schodzimy kamiennymi 
schodami do piwnicy. Pach­
nie serem, powidłami i nafLą. 
Przeglądam spis tytułów. Kor 
dian i Cham, Dziurdziowie, 
Wychów cieląt, Zorany ugór, 
Poławiacze krabów, Anna 
Proletariuszka. Bogato repre­
zentowana jest literatura mar 
ksistowska. KsiążkI leżą po­
rządnie poukładane, jest ich 
cały stos. , 

Jednym slowem żelazne re­
zerwy - są. 

Wracamy do sklepu, gdzie 
trwa remanent. Piszą, liczą. 

- A jak jest u was z czy­
telnictwem, kto te książki ku­
puje? - pytam patrząc się na 
półkę pod sufitem. 

Konsternacja. Przestają H­
czyć, przestają pisać. Sklepo­
wa zerka rozbawionym wzro­
kiem na właściciela narciar­
skiej czapkL 

- Przecież książki są na 
sprzedaż - dopowiadam. 
I - U nas w Baćkowicach 
Jest biblioteka gminna-
próbuje tłumacz1ć młodzie-
niec z fioletową plamką na 
górnej wardze. - Po'Zwolicie 
towarzyszu, że przedstawię 
się - mówi wstając. - Ko­
mada . .przewodniczący gmin­
ny ZMP. 

- Koleżanka Staniszewska 
ze sklepowej w Nieskurzowie 
została awansowana na biura 
listkę. - zapoznaje mnie z 
kolei z dziewczyną o piwnych 
oczach. Uczesana jest gładko 
z przedziałkiem na środku 
głowy. 

- LudzIe wolą pożyczać 
książki niż kupować - wy· 
jaśnia spDkojnie przewodni­
czący. - To przecież zrozu­
miałe, oszczędzają. 

Kronika kulturalna 
Zwracam głowę w prawą 

stronę. Wyroby monopolu spi­
rytusowego zajmują prawie 
p6ł sklepu. WSZECHZWiĄZKOWA 

WYSTAWA ARTYSTYCZNA 
1912 ItOKU 

30 CTUd.n1a w GalerH Tretiakow .. 
aklej w Moskwie otwarto Wszech­
zwtąz.kową Wystawę Artystyczną 
1952 r. W wys'tswle bler-ze udział 
przeszło 300 artystów-m&larzy 1 
rzeźbiarzy. W 19 salach WylPtBWO­
wych rozmlpszC'Zono ponAd 7110 
prac z d.ziejz.;ny malarstwa, gra­
fiki I rzeź.by Tematem tych prac 
jest pokOjQVI8 twórcza praca ludz1. 
radz.!ccklch. w::.lka o pokój. przy­
jaźń narodów radzieckich. Szeroko 
reprezentowana jest tem~tyka hi­
storyczna, zwlasz.cu.a epizody w'łłk 
r_olueyJ n7 ch . 

'Wystawa wzbudziła wie1k1e za­
tnteresowanle wśród mas pracuJ-t­
("ych Moskwy. Na otwarcie 'W"Y'S'ła­
wy przybyli p1astycv. ll1eract, 
aktorzy oraz przedstawtctele fa­
bryk mos.K.lewulch.. 

DLA UNIWERSYTETU 
lIfOSKIEWSIUEGO 

W nOW'Ym rmachu Un!werwytetu 
Mosk:c·N'9.kleao na W1..gÓI?.lilch Le­
nlnowsk!ctl mIeścić S!ę b~dz:le m. 
In. MU1...eum Ziemi. Specjalny dz.lał 
muzp.um ~d'7;~e pośwIęcony Doil­
n:e f'ergań!tkLej. (UT.bt>kintan). Nie­
dawno z Fen:a.ny wysłano do mu­
zeum miłteri'lły z..apo7nającc ze 
Gtrukturą geo!('iglczną dol lny I hi­
storią le, "uwstawania, Wśród 
eksponatów widzimy wlele OKd-

7"ów bogactw n:tturalnyctJ w któ ... 
in bogata jest Dolina Vergańsk.l. 
LI("7..ne zdjęC't8 dają wyobrat:en~e 
o gl)rach. f'"Zeka~h ł flnrze Uzbekl .. 
stanu, Znacz.n? C'7.e~ć wysłanyr:tl 
ek9J'onat6w ,ent plalłlyC'zną ilu .. 
~tr"cją SUkC'f"SWH ooląf{nJ('tych w 
dziele przenb:-a1:enla przyrodj 
Centralnej Y.tTgany. 

ODKIlYCf1I i'OLlClfROIIłTI 
GO'n"CKIEI 7. XV WIEKU 

W POW. WIELUl!ISKIM 
We ww. Grcb:eń pow. wielu" ... 

skieR!') VI dr€ł~.vn!anym kośd6łkł\. 
poct;o:1zacym 1. XV wieku. odkryta 
zootała cenna ('I<)!!chrQmla. Nat~3" 
ttono t..ąrn m'IH!owlcJe nil pl~tn3-
stl')WleC"'Ule f!'otyrkjf! malowidła 
Śl"IM1ne'. bard'o dobnI!! :!'lichO\vanp. 
orqz odkry!o na strcpie tr(>1łkl 
renefWnS-l)we 1 XVI w:!'!(u. równJ("" 
z . .''18JduJące 5~p' w dobrym stanie. 
WSZCZ4'ts nlelw'orznje przez wł .... 
du konlerwatonk le akCJA z.ab....z .. 
p1eC'ZsJaca trwa nadal 1 będzie 
ko.,tynu.owana w r. J9$!. 

KotcJÓłt>k ~ GrębIeniu stalWl"N1 
,"en",. obiekt arrhltl"ktonlt"Ulv. 
Zawiera on "Vl,.!e ciekawych 17rtb 
1 malowideł go-fyck Ich : renesana 
OOW}'ch. 

wymll: II(O!OlIWI'IoU 
lilA POWII!'1C l) TEMATYCE 

TURYI>TYCZNF.J 

Ollloftooy p",,,,, K omlte$ dl. 
Spraw 'l'urystyld wepłJlnte &4J 
Zwl.zI<lem l.lIero.':'" PolMlon 
l<onkut'1l na _I rit o temotyce 
turysty"""", .".'01 ....... 'rzyll71lę'·Y. 

J n.",odą - w wy""k_1 Ił Iy •. 
złotyCh przyznano J&rf.llMławcw! 1""0""<1_,,_1 za _,..u pl.. 
,,'WyełOC7Jca d., Randorntf;r'l"H. 

.f!n':!~I~~ I)'.~ ':",';:~m~: 
,.1el1l1o .... siedmIU WY"p". 

,,'II'IIIII>JI. II>O"'SIIIłWA'I'OUKJI." 
1tf0_ WYDAWl'fICTWO 

F4CUO_ 99D"'.wrDwrWJl. 
Jl.VLT1m'l!' B IIIZTUIU WF-- . «!HIlIII _la ..... 

~, Wyda_lń., ""eh","" 
lWCIIiI ~ I "'''''10 ..,.40..,.1, 
/Ił..,. ~.II:. 991,,1_"_ K"l-

,CI:IrF ' .. Id ...... '1'''''' 1IIó .... _ ..... 
. tImIIIlII", h"II_~ la .... w.. _ 

&Je l1li ..... 1W'mII1 ...... I lldoe9ęiJ1rie-
1110 1III7D1JI6w 'flIS 111_11'_-

StOWO 'U'OODNU 
ID." mmIISH 

""Ich .. Po\aee Lodowej l pod.'mo 
wanla dYSku'!IJl nad problematyką 
k·onserl'Vatorską. 

'p~=y~a;;~e~za~ ~g~~w~ 
cy' prof. dr B. Guerquln omawia 
hIstorię I liitan obeeny ruin tego 
zamku 1 rozpatruje problem kO'I1~ 
serwacji ruin, jak równie?;, alter­
natywnie, problem rekonstrukcji 
z.amku. Przeprowaozona ana1!z.a 
budynku 1 załaczony projekt od~ 
budowy pozwalają ocenl\ć tc7..y 1 
wartoścl plastyczne tej rekon~ 
strukcjl. DruĘ1e studium pt. "Ko­
legiata w Tum!e pod LęC7.q'Cą" 

ln1:. arch. J. Kosz.cz.yc - Witkie­
wicza omawia przebieg prac kon~ 
..,rwa.toAlklch przy kOTelfJ$cle, 
wspaniałego zabytku romań:Sk1e~o. 
powatnle zniszczonego w CUJ­

ile wojny. Trzecie studium prof. 
dr. P. Blegnńsklego na temat 
"Problemu ukształtowania urbani­
stycznego placu pl"Z('d pałacem 
Stmrz.tC8 VI WarS"Lawic" roz.tn.ą.r.a 
dwie m02llwołl"!l: zabudowanIa lub 
nlezabudowan!a parceJl po pałacu 
Karasia przy Krak. Pf'Z.edmjeśc~u 
między ul. ObClfnq a KopemlkJ, 
uUłsadn!ając zarówno wut1ędaJnl 
historycznymI ,ak urban!stycz.ny­
mi l plastycznyml kon!cC'.fA1o!lM 7..1,­

budOW)". która jest warunklE'~ 

~;:,~z~n~m;;~IJI!%Wi$pe;~~a.dI3 
W przygotowLniu Jest nmępflV 

%eRYt. Teki Konserwatorskiej po.­
święcony problemowi odbudO'W')" 
zamku w Pieskowej Skale. 

TEATR 1If1.ODI':GO WIDZA 
W «-ODZI 

Z dnłem 1 lit) cznla 2m r. roz­
poczyna swoją działalność Teatr 
Młodego Wid:!'..J Pf'7.Y Mlodzle1..owym 
Domu Kultury YI rAdzi Teatr ten 
&kłada się z p'i~('lu Zetipołów akw-r 
sk!ch o ogólnej liczbIe ok:. SOO 
uczem.ników - ucznIów łódzkich 
.szkół zawooovv)'ch, wieczorowych 
dJ. pracuJqqch oraz ogólno­
l",zAak:ących. Katel)" • tych ..... 
spolów opracowuje obecnIe Jedną 
sztukę, Joo p~eJ"'WSUł wylfttawtona 
Z-tJ6tan'C .. Zemsta" A, Fred.ry, naj 
którą kol{'ktyw młodzic1;OWy pra­
cuje Jut od 2 mlf'slq{"'y. 
Wśród 1€o-tu wykonawcÓW ma,· 

duje s.ę." sporo utlllenlo-wa-nyct} 
mlo<Jocl aoyctl akt()r6w~vmlłtorów. 

Obok ama10rlrN w pN.ed$1awLenJlł 
blGtrLC udlJał popularny art. dram 
Wladysl.aw) W8Her, grając rolę 
Dyndal6klcgo. 
Jedną z daluych P'O'7yc1' rpper­

tuaJ"owych Teatru Młodego WldzJII 
jest adaptaCja sceniczna plt>rwm."j 
C1'.f!A(.~·~ft autora rad7~c("kj,.~ 
gr) M 51f:łwsk: 1f'v'Q ,,sl.patt -~ ptr.k 
wlCJ1U>' ":r", VI kt6rt'j wy'Hąpl w 
scenach m.:lfU)wych. pru·iJ.ttJW laja­
(''1dl prz .. ·h1cg strajku. lvf?,ttni70-

wanl"l:!o W r. JIJi)2 f,"7.#'/. włoknlJJT7.Y 
rOliyj!l\:klch W wlf"lklf'j pod 
Mcmwąt IOO...osoł:xl'wy tea· 
tru. 

W dniu nowego R.oku Ałna'ugu­
tował t_te swoją dt.łałaln-oU Teatr 
ł.alek: przy M'tomldow'ym Domu 
Kultu.,. .... 'Mll<!. wy ........ i.,ll< 
IłZluką Manu:JlłtB uZuneC'l..ekH, w 
dalu.«a-' koleJno~i Teltr iH'7ygO .. 
towuJ,p .. Baśń o Mfl!l.MSlVm smov.tJ 
ł dzielnym f&&ew-czyku" Mar:J 
Kowfla'kJ.j . 

CZA'IOPiil990 
.,lIOWflllTl$lI>A 99UZ""A" 

o IIIII11Na'lIUI WJl!!l!iIlAWlIlUJiII 

... 
pom 
wirtU0&3 
kw!e. 

A ,t""'ul zawl ..... m. In. wymłsnę 
lIató., ml'ldoy Wi ... lawfJ<lm .. M. 
&"Ioln_lll..... oraz wy_wdzl 
wybIIII"." .. ,,,,. jok 1""0 krytyk. 
mu%y~.o A, 8:iErł"ow& o wybit .. 
nym polskim fl'łuzy1cu. Uokume:n')' 
1<1 Jlwlacl<ul ., lIk1b<ll<lctł ",I""ach 
Pl"ZYlatnl II wfił'ÓłP'_. lakla la-
1!IIYt:v IlGI*lello !!kfZyplu z _ki­
~ .wl41_ QlUD_m (jw­
~ iIQd,. 

- A Ue litr6w wódki sprze­
daliście przed świętami 
rzucam w stronę sklepowej. 
Pargieła myślI. Inspektor 

zastanawia się, wodząc palca­
mi j)o czole. Tamci przy stoli­
ku uAmiechają się. Doskonałe 
pytanie. Wódka! 

- Sto litrów - mówl wa­
haJąco sklepowa. 

- A książek w okresie p6!. 
rocza - badam-,dalej. - Ile? 

Pargiela myśli. Inspektor 
zastanawia s!ę wodząc palca­
mi po czole. Tamci przy stoli­
ku spoglądaj,! na mnie wzro­
kiem. jakby chcieli powie­
dzieć: ,.Ależ panie kochany. 
mamy przecież bibliotekę, e 
wódki nie wypożycza się". 

- Trzy książeczki dla dzie­
ci - m0wi Par~iela - takie 
ze słoniem na okładce. 

Powstali kiwają głowami 
ze wspbłczuc'em. Trzy luią· 
żeczki. Ha. cM robić? 

- A wy koleżanko - zwre 
C8m się do liklepowej - nle 
czytacie? 

Robi przeczl\CY ruch głOWił. 
Uśmiecha slf! z zażenowaniem. 
- Tak na codzieil dużo pra-

o sekretarzu 
»Samosiu« i 30-go-

dzinnej dobie 

W ja,ci",le s<,kretarz byl ehlo 
pem dobrym. I uczciwy. I 
pra"owlty, ! wyrozumiały. 

Tyl'l<o. źe jedną wadf miał. •. S •. 
moolu" - wol.1i na nie!i0. bo 
w"y,tko sam chcl.ł uolJlć, bo 
nilwgo do t;)!JOly nie dopuszcza!. 

I to .. §slllO'\i""f",o" było fró. 
dl,'Ill wiecrnydl Idopo!ów. 

Zona 10 fil domu nie ",-!d%!ala 
całymi dnlamL 

- Odzie alf podzłewan 20 iii" 
Ift!n pozll do_m~ 

Ozl«llo ro file maJo. fi rdy go 
e%Uf'III zobaczyło, to zaraz w 
placz-

Sluchał dllop krzyku 
I dzleclęccro pl/leLI! i myślał: 

-Zeby to doba miala 30 rodzln, 
lo bym I 'II roll&le podol.1 ! III 

d"mll byl, e lsk._ Jak III 
roś k!edy._ 

- Narad, pf,,<lukryJn, trzeba 
zrobił ... 

- Akadpml" TPPR tflt~. tyj" 

g,,"lzowa~ ... 
- Zelmmle lifTun zwl<lzkowVdl 

P.01II'owa(b~_ 

(1) 

cy, pomagam. rodzicom w gos­
podarce, a w niedzielę chctała 
bym trochę odpocząć - mó­
wi szczerze. 

- Ja towarzyszu - przery­
wa jej Komoda - przeczyta­
łem ostatnio bardzo ładną po 
wieść radziecką, tytuł zdaje 
się "Czajka" i "Pamiątka z 
celulozy", tego tam, no wie­
cie... psiakość, zapomn\ałem.~ 

- A wasza organizacja 
gminna propaguje czytelni-
ctwo? - pytam. 

- Mówi się. mówi na ze-
braniach. To ważne zadanie, 
doceniamy ... 

Inspektor nadzoru I kon-
troli nie pozostaje dłużny I 
też zabiera głos. 

- Bardzo jestem zajęty -
stwierdza, przeciqgając ręką 
po czole. - Rozumiecie. nad­
zór, kontrola. Trudno mi się 
skupić przy czytaniu. 

- Niech I ja coś powiem -
przerywa chwilową ciS7.ę a­
wansowana sklc?Owa z prze­
działkiem na głowie. - Czy­
tałam niedawno ciekawe opo­
wiadanie "Jak Wojtek został 
strażakiem", a w Nieskurzo­
wie sprzedałam piętnaście 
książek w ciągu półrocza.~ 

Nagle drzwi się otwierają I 
wchodzi nieznajomy - chłop. 

- Dejcie mi - wali prosto 
do sklepowej - .. Zorany u-
gór", taka gruba książka. 

- Ależ dLiś nic nie sprze­
daJemy, remanent - mówi 
stanowczo Pargieła. Dobrze 
się czuje w swojej roll 

- Niech pani sprzeda 
doradza Ka rgul. 

- Na p6lce zdaje sl«: nie 
ma - zauważam - trzeba do 
magazynu. 

Sklepowa znika za drzwLa­
mL 

Nieznajomy tll'maczy: 
Widzicie, pożyczyłem tę książ 
kę w bibliotece, bardzo mi się 
podobała ... Czytam i czytam. 
czytam i c7.ytam. a pani kie· 
rowniczka do mnie: za długo 
trzymacie. za długo. A ja do 
niej: Jeszcze przecie żona 
chce przeczytać i szwagier. To 
potrwa, mówię I oddaję jej 
książkę. Poczekajcie no, rze­
kłem do żony i szwagra. pój. 
dę ja i kupię wam w naszej 
spółdzielni nowiutką ksiąiecz 
kę. Będziemy sobie mieli lad, 
ną książeczkę._ 

Mgla tul! sIę do ziemI po. 
włóczonej śniegiem. W teczce 
mam powieść Hamery "Na 
przykład Plewa". 

Słyszę. te ktoś za mną wo­
la. Drogą biegnie Sklepowa. 
Staje zdyszana. - Pomyłka. 
panie. pomyłka. Wtedy pan 
5ę pyta 1. prawda? Otóż s;Jrze· 
dal •• m nie trzy a pięć ksią­

żek.. Te dwie wiecej '10 pszcze­
larskie. Zupełnie zapomnia­
tam. 

- No I dzisiaj dwie - mó­
wię - obiecująco rozpo~­
my nowy rok. 

'- A praca lm!turall'lO . oow!li. 
lowa LIgi Kobiel nie ważna? 

- A opieka nad ,wietlieą u­
kładową to glul's!wo? 

Wszyslko ważne, wszystIlo 
trzeba uobić. a cUsu st.,I. malo 
I znikąd dobrego słowa. 

Ale Ju! nalg,,"ej czul ślę se­
kretarz . .,gdy by! na odpr ..... 1e n. 
dzielnl;:y. Tam jut 51f nas/och.!. 
co tr,,,b. bylo zrobić. e e%<'go iii 

niego w ukladzle ni .. rooiooo. 

Tłuma".yl sJ~ chlop jak mó~l. 
te prz«id nfe 5\ .. "\%1, te praruje 
od ran. do oocy. 

- Naradę produ!ccyJną łowa· 
l"I:yS'le zrób1!em. raze!Xę ~clelln. 
wydałem. um do niej '1L~,ystlde 

artykuły napisałem, • sfrona gn 
liczna Id duto eu~u poch!anla. 
Na zebraolach LIgi Kubi .. t wygi. 
tum UW!%<' re{eraty, rorr:an1zo­
",.I"m §.okcJę spano,,' 4 w naszym 
ukbdzle I I'fo",.d1tę ,",szy.lk!" 
Irlll11ngi. a )",11 chodzi o Iyeh 
mglIstorów. lo wl«le uml, te 
wyku n.dhl.lem 1'111 dz'clnk .... 
tylko. ic ni" m!ałem J~u'Z .. cu· 
Sil Za1IllllĄ"mlć o tym łych low •• 
rzY'1:Y. wl<;>e ta nlcb prow.dzę 
agit.rj~ IW u~l.d1.Ie.. 

- \\'l\,,, Jak widzicie. III-- n. 
prllwdl: nie siedzę. pracuję. sam 

Wllill: Ilłił,ie do 

W ramach Imprez now01"oczn1lch Teat?- Lalek ,,'ArlekIn" 
w Łodzi prz1lgotowa! sztukę pt. "JaA Szpak", 

Na zdjęciu: Próba sztuk!. Ja~ Szpak łKam - słeTotka.. 

CAF - fot. Szarfhaf'e 

KLEMENS OLEKSm 

WspółzaUJodnictUJo 
Dyrektor POM-g przysłał co naJlepszych: 

zwydęskl turniej na polael! turoslowsklel! 

prowadził Wajda, a wśród młodycb ze 1I7S1 

" franek Dąb sprawnie kładł pierwsze klosy 

pod "traktorowe ścieżki" I szły po nlel! 

snopowłązalkL Motor dzwonił 

sprawnie I zęby kosiarek sl~ wgryzały 

,.. szeroką polać, a gotowe mapy 

kładły się rzędem Jal< pilIUl' ehlopy. 

lecz, Jakby baba groziła Im z Izby -

wstawały prędko I siały w rromadzie 

kopy i mendle Jał Jabłonie 'III' sadzie. 

Wśroo zetempowsklet brypdy reI wedzll 

Jurek Taro....skl, syn nauczyciela: 

cm ze Irtarnzyml chdallry zmlerzył miodzleż. 

OIę!nłe przyjmuje vezwlUlle OpIeIII 

Jan, kUry ilU)' lal ponad ~dzIullłt 

(a l) slllJ'Ołd mówi, ie to ~d). 

Na dłup Jeszcze slll'8wnokl tej talem 

nie JuI mlodzleiy dlll1J lali! Opldl: 

Jakby , !'lik mopa IIle W)1IIIuClIIIJ vcal. 

nawy Mil W ręlulel! płowieJe, I bieli 

sl~ w slo~s lep siwa re-II. 
Siary - młodym nie ehdaJ IIslllpowllL 

mnIe preł€Mje. Gdyby tal! 1101111' 
miała 30 godzil'l._ 

- A gdyby tak loril"l:)liz ile· 
kret.rz pomy~J.,! o tym. t~by I 
Inni pracowali. Nie wszysll<3 
"m. (ooooo? 

istotngch 
ID 

DyrektM KIopotkiflDlelI od 
sam.,,,,, rafla miał Popn<tll h.­
mM. Wdal Z l6iklS lew'1 !Wg,! _ 

wl<l!dzial, .te !1O spD/k« "oA złe{1o. 
l masz .. t"" zesp6l. Uwzll:U sił 
C'Z1J co? Jal, Drzewk« Drzewkq 

ni" I<rzq<l~",,<> lu :bufnych ""y­
Bt~w j nagle to T .. danlkUffl % 

Lipin... Spo'<oju c./lIWUrkowi 
nie da;q. A tu przecId produk­
cJa, Tl)ob!ll:ada. planlJ - ,pr!!_ 
W1I 1>10'"'' - fil" ,akle tam zg. 

wrllCGnie U/OWIJ kul! UTq. 

Zad_DnU lel~/l)f&. 

uZnów "ni" - Vrzykn'll bol"l. 
nie dllrektor - . ,Jw!t.'!)r> TC'feTt.'n. 
de PTztlJmlJde, Ja juJ; napTl!wdł 
nUr mogę". Zatkał !&.łZ1J "ekami 
J "głęW ,lfI ID %l«lIHrl.lc1I. 

(frlIr-ąt ~. ~) 

Jlo ł ~Do'" .... ~ 
1'0Z1l101D4l sic ,,"~~~ 

.. Chcq .tebtl _ ~--* 
bll<et!I". 

Di!f'eldM ClI po&~ .. 
krzd!e, 

"Co, p. _m Nńt ~ _C!. ja... ja..." 

.,specjal" ~~ 
reldorze'" - MmA,lłII 1!14 
et<! ,.eferm. 

Jlo wfęe ft6ft'Ji ~ - '"'" 
ezę W1Idelotr~ t.-m:P6 ~ 

fUl sm~~-~ 
p6jAt "_I'IiI"kcwo", 

"Pro,zq tid Q '11111:". 
.0 lI4łę - M p-rzec4~t łM 

'41a. N!ec" M _Imujq 114 ,. 
gluPI'twlSM

• 

..Ald dllr,,"tOl'.r~, !em ~ 1'0" 
Wllbi.l4ll4! okll4". 

.:rllflł lejńer - mm!eł 
sut4tbko ~.k~z -
IIIccq stę c;d_'t:II.~ 1111'8" 

od produkcji - I Cok !'IW 
p'Z1Iidrle. ud ł'obotniCTI 
,q mabiliJllcjq,plnll4ml - "",. 
wami IJItołnymi". 
""ll'€p~ ... 1e aił file 

Rvoot'lletf pr.f!f,zl!, 00 faz_"'''', 
;te wl~~nłe sprllw1l ku!IUJ'!,! 
czq stę lIier(ll;nwGinCo z ~ 
CM, l~j 



SŁOWO LUDU STRONA 3 

Przegląd 
MAC CARlU\' 

NA ClENZUftOWANVM 

Swoją drogą amerykań5<'Y Im· 
ialiki nie mają szcz~eia do 

-eh działaczy, którzy. mieniąc się 
k eltętnie .. stuprocentowymi" A· 

kanami, IJl'Ządują osławione 

wydarzeń 
Cót z tego. skoro to "największe 

w~darzenie" nie przynlosło apo. 
dZle,,:anych przez imperialistów 
zwycięstw. I tak więc brytyjski pre 
ml~r stwier~ził: że "Obecna sytn­
.cl~ w Kor .. nikomu Się nie podo­
b~ . Str~ch przed nowymi kłęska­
~I zmusll Churchilla do określ.­
n la. ewentu.alnej alJfesji przeciwko 
C~~no",! mianem "wielkiegl) /')'2y. 
ka • ktore moze przynieść .. coś jesz 
cze gorszego", 

o pełne przyswojenie nauk· XIX Zjazdu KPZR 
Na.lI' XIX Zjazdu KPZR są nieprzebranIł skarbnicą wlecky Np. w KP Koń~!e nleotwarto SŁABE KIEROWNICTWO 

mallimlstowllko-4enłno'lll!'skAeJ. teorII ł praktyld rewOlucyjnej jeszcze 10 punktów sZkolen,:a POLITYCZNE - PRZYCZYNJ\ 
pani l proletarll"u, Sił nieprzebraną skarbnicą do6wladezeii bil· party)eego, w KP B\Ulko - 10 BRAK.()W 
dOWlllotwa ~1",1szeB0 ustroju świata -.~troJu llomuDi- punktów, 117 KP Pińczów - 10 Zaodniezą przyczyną, braków 

lowanla na czarownice". W 
je rzeczy s~ nie tylko .tupro-

aty_eco,. są kluczem dla zrnozumlenla nm.jvvlLZDlejsącb wyd..... . punktów. w KP Starachowice I niedociągnięć VI szkoleniu par-
neli ~ lIIyłaa.ejl mlęd~ _ pet'llpektyw - .. punktów, KP Sandomierz tyjnym Jest słabe kierownictwo 

ymi łajdakami polityczny. 
i. ale - tO ,ię zresztą lączy -
proeentawymi lajdal<~mi w kai Wypowiedź Churchilla VI spra. 

....I~ ewentualne) agresji przeciwko 
Chinom .. potWierdza - zdaniem 
komentatora dziennika amerykań. 
sklego .. New York Hetald TribU.! 
nc" - le nie m.· wspóinego Iron. 
tu pomiędzy USA a Wielk" Bryta. 

1e.lll'01llmllu. Nie ma ... PoIsee mewleb pracy, nie ma 111_ - li punkty. Ogółem nie otwu- polityCJme szkoleniem i niedo­
lII&nlka naszego lIOeJallałyemego budownictwa, nie ma aktywisty. to 29 punktów szkolenia partyj- stat.ecma kontrola w terenie. 
tycia 8IIOłeemego. kł.óry w naukacb XIX Zjazdu KPZR nie od· Dego. M'mo. że uc,:w/ala KC wyraźnie 
na4l11Z1by konkretnycb wsk"z~ń dla !iWeJ własnej. eędzlenneJ W In'_aelaeh ł _b' o zaleca, by sM"leniem partyj, 

dym tego słowa znaczeniu. 

T!ki to .. stuprocentowy" Amery. 
anin przeżywa w chwili obecnej 

łrudne chll'il •. Senator Mac Car· 
ny. przewodniczący "senackiej 
om!.ji śledczej", który cały swój 
.zss spędza na straszeniu swych 
iOl'llk6w .. czerwonym niebezpie· 
zeń st,,·E'ft1 " , został oskarż,my o 
orupcję. Dotychczas ('ruprawa· 

drone ś:.dztwo wykazalo. że Mac 
'artby dla celów spekulacyjnych 
ut)'",ai f"nduszów przeznacza· 
M~'th na finansowanie .. senackiej 
komisji ś!e.iczej". Okazało się: że 
kOl'lto bankowe Mac Carthy'ego 
zaczęło nagle rosnąć właśnie od 
rhwili. gdy Mac Carthy zajął się 
bez resz1y .. walką 1. czerwonym 
nlebezpit'!ezeństwem·'. Jak wida,'. 
Jest to w Slanach Zjednoczooych 
korzystny proceder. 

~. dla którego nie byly~y ?Re wIelklJi pomceą ... Boleniu partyjnym. lltawla- nym zajmowały siQ instancje par 
J .. ~~rze pełniejszym 7'rozum;enlu pel'llJ)ekty-w lUI4IZeflO v_Ju Dyeb na e&'IIIlkut.ywa.cb KP i KM tyjJne, l sekretarze KP i KM, że 
oraz 'IV wyjaśnianiu llne.lśdowego cbarakteru trudnolicl, $8- wellłt jeszcze brak Jest poIuI,zy- tym zagadnenem wOnni żyć 
kle dziś pneśywamy. wanla treśel p&lItyezneJ przebie. wszyscy pracovm'cy aparatu 
Tołeł 'IV akcji II\1lkolenl_eJ udział biorą, _ótlnle &IZeI'OIde gil seminariów I zaJęe DA l121kełe· partyjnego. którzy winni kon-

lI'IIflIIIme nll5Zel!'O aktywu partyjnego I t>ezpa.rtyJnego. nlach. Mimo zaleceń Komitetu trolować, pomagać w tere-

fASZYSTOWSIO KONGRES 

nią '. 
Praca lIIZkolen;owa n.iegdy jesz 

O Sł(ÓRACH PINAY'A I cze nie objęła tal< powszechn:e 
I IWTSZYlDOWSI(IM - j~k obec.r.~e w okres'e st;,dio-

WYCHOWANI(U I W .... :a maf.eorCałów XIX Zjazdu 
- towarzyszy z aparatu partyj­
nego. nigdy jeszcze n 'e była pro 
wadzona tak system.atycmtie. 
przy tak;m za'nteresowaniu i 
op'ece władz party}r.ych. 

P,~Jrz" gdy Churchill bawi w 
N"?"ym Jorku. aby lalać sprzecz­
noscI. w Paryżu burżuazjil fran­
cllska us:lu;e go.-ączkowo sklsj­
strować IS-ty z kOlei rząd_ 

F~szy,cie SouslelI. - i przyjacie­
lOWI de Gaulle'a. Bid.ull. nie uda: 
lo się uhn>rzyć rząd\!_ Obecnie do 
?zieła przystąpi! Rene Mayer_. Nie 
Jesl. on nowym czlowiekiem w ga­
lerII francuskich polilyków. W la· 
tach m;~lzywojennych byl szefem 
gahin.elu zJrajcy Laval1. a przy 

Pomanie mater'aJ.ów XIX 
Zjazdu I pracy towarzysza 
Stahła posiada n'eocenione zna 
cz",nie dla W'IlZystk'ch aktywi­
stów w.zy$tk'ch dll'ed1.'n nagze­
go życia społecznego I go"podar 
czego. 

oto np. w naszym woJewódz­
twie bierze udzia.! w szkoleniu 
partyjnym pona.<! 3'.700 be'&par­
tyjnyeh. przeważnie aktywistów 

Jak ukształtuje .If nowy Kon. ok"'JI. będąc pupilkiem samego 
~es USA? W obo izbach wię. Rolszylda. pelnil wielce intratne 
ksoośe będą m'eli republibn'e. fllnkc.~ dyrektc>ra banku Rolszylda. 
Jak podaje p,"sa am .... ykańska - 1': a tym stanowisku wslawił się u· Kom'tet Powiatowy w Koz'.,."i 
K 

·d···,.J L t dzi('lf'niem pożyczki Mus50linie-

Fronłn Na.rod"wego. 

01'115"" maj Zle Się p'"' "Jn ro· cach zc>rganizował szkolenie par 
lą l ..... grapy raft •• któr<'.j cz"m· mu na rozp~tanie agr •• ji prz~ciw· tyjne w Suskowol' L.a robotr.,· 
kowie będą prr.ewodnkr.yć w 22 k() n~r()dowi abisyńskiemu. Ober· ków dOjeidżająeych, a KP w 
kom!!jach Xongrt"Su n. o!\ó!n~ nie. jest wręcz entuzjastycznym Kofuokich zorgan'zowal szkolenie 
I:et~ 34. Som Taft - poza funk. zwo!enniki.m paktu atlantyckiego VI Chlewiskaah. 
'" ód\:''''''' . bil i "armii europejskiej", "ą przyw Y WI.,.stoscl repu . Podstawowym CIIllłPięelem ak 
kaRskiej w 5E11ftcie - będzie człoo W ... I _" ""lIIdl---nl' - m-terl-·.L- .... ,.... 
k· m ki"" k 1)1 aszyn~,on na ega. aby jak naJ' "'" • V~_ - - ....... A ..... le SE118C~, <lm S spraw za· b I . I Z"'zdu '·-t <-'-1- -'a .. anIA 0_. n'- ._~ ",-. 'k W II ny c ej zosta utworzony rz,d. .... J_ Ov g g w....... ~ """". 
lITa Retn""". .nIMOI .. a łów nn:en.bła..y·h ~ ---i- .... -
<;tr-et J~-nal" <Y n i Ik' . f' Cóż t tego. skoro burtuazJ's fran· F v - v_ ~ _au ., .~ • or .. " IW e ,eJ 1- lenia li za.~dnienl-ml nra- I ~y 
"'"s'~ '·-m-t· t n t cuska n .. trafia na wciąż rosn'ce .- - v V3 "I-". J~,. fi" ~. ując e san rre • ci- -ci'~~le wniaoLó-. 11_'1'_ _., ,tO'I·-rd'.' -do I' . Irud'l'lO<ci w zwiozku z n"rastaJ·ą· ~ "3""- _ .. - •• ,d . w < L. ,. tn wo enlem. ze • ezynla,Jąeyeh. si- .. _ .... ełinlo 
.. b~drie to Kongres zde~·d() ... "nie cym oburzeniem opinii publkznej. do podn_la ~porl='---­
kOnSOfW"t)'wny - bArdziej """.er przec'wnej polityce nędzy, fa,,)'· w<>d j I .. --, 
\Vaty ... ny. niż lo ,'ę wyd"je lu. zacji i wojny. I nie u:.". najmniej za \ -.. ""rtyjneJ. 
dZlom. "'Iiczając Eis'nhower.... "ej wątpliwości, że przyszly rząd Omawianie Statutu KPZR po 

nalrafi na le same tr\ldności, kló· maga każdemu uczest.n"kowi 
U'i,lu ezołowyc" polityków re· re wcz"niej czy póżniej spowodu· szkolenia lepiej i pełn'ej 7J!'OZU· 

pub:ik.,isklch z.powiedzialo jui ją jego upadek. m'eć kcmieczność stalego dosko-
IV' sposób zupełnie oficjalny WZOlO:-_________________________ _ 

7.en', faszyzacji kraju I histerii 
,nt)'komunistycznej. M. 111. tapo· 
.edzi."" masowe 'Iedztwa na 
unlwersyt..tach w,;ród personelu 
."'kladającew> oraz w armii, 
gdzie. zdaniem senat",. Fer~",' 
'O. znajduje się .. wielu komunts 
16",". 

W lakiej (" almoorerze ('fZyje· 
r""l dl') l'SA zaciekły .... róg ma. 
rracujęcvch. Słowem przyjechał 
(hu""hlll. 

~in~ły te 1.1 •. ~dy pr"",l..r bry. 
h Jskl rozmo ... ial l politykami am_ 
'y •• ńsklml jok równy z równ>m. 
Dt,ś. eht-ąc .. ę przypodobać ni)'''' 

8~-kańsi<im mocodawcom, za­

'~fif",ł §"b~~ k'h w11flfdy. Chur· 
cll,l1 llViatał to .I"""",ne w w)'''''i3 

dZ:f udllek"'ym .... zp',4r.dnio pn 
('1't\ by",U li" Na .... go Jorku na· 
rw.ć "lJf""ję amt;'fykań.ką w 1<0' 
lel .naiwi'i'kuym wydarz<'I1iem 
",,,,:,,łn;rn hł1", 

Józef Wąsik pisze 
do chłopów mój. kieleckiego 

Bardzo .fe cieszę. te moglem 
wzl4ć udvl'l w wycieczce cillo­
pów kiele~kjch do woj. poznaA­
skiego. Zu:,edzłfUmt/ .póldzu!l­
"ię prod"~<"lIj .. ą w Lucinach ! 
jedna z naJplękniejsztlch mle,' 
Polski - F!oznaś. 

Serdecznie przyJ,1I .. as chlap! 
wielkopo/.st II. Opowlsdall 111" 
żYJ'I i p""cujq, pokazali rutm 
_'oje booale wspólne g081'OOa7'­
<lu'o. lad" .. z "ich "iI' che!ntoll 
wrócić "a swoje zagonl/. bo 
",ówczas 'Ii" szedłbIl fIlIj),zód do 
lep.zej pr?j,"zloJci. ale muslsl'>/I 
olę co;al: A przecId 1.10 fiU zer­
wol z klopotaml I"dy",idualnef/O 
<;Io.podarowania I poz ..... l ",yhz,! 
korZJI,lniel<za pracę Ul kalek/II_ 
.cle. lo Ri~ U'lIrzek"ie si, lepw:". 
go życlo I "le wróci 40 cI<IwneJ 
bledli I """uw'd. 

Przekonanie chlopów luciń­
sklch w Wielkopol • .,.. oparte >Ul 

pięknych osiqgnięciach spóldzie: 
... pomogl(1 Mm - uczestnikom 
wycieczki - w przezwyciężeniu 
Istniejqcycl• jeszcze często 104-
"aś I "ie"ewnośei. Każdy z "a. 
chciałby pructet żyć tak lal< 
tyją .póld !Jelcy Ul Lucinacn I 
IlIk pracować przy pomocy ma­
sZjlłły Jak c·Ri pracują, a I<Ilrie 
zbierać pod"!m,, ploRY. Każdy z 
MS %7'ozumla! jeszcze glęble;, te 
tego tDsZJl6fklego "ie ci<! .'ę 
o~ fUl kiLku zagonach pra­
C<!I po." r.;I:. ie tylko duże .pół­
dNlc:e gospodarstwa moźe 
prztlnid~ dobrobyt chlopu. 
Wrogła pooszepty kuklck,e W' 

IdeleckIch u-Biat'h rozbljq sl-: o 
M'Ze p"zekc."" .. ie. I ""Isdomaść 
ugru"towo",! w poz"ańskim. Bę­
dzłemlil mldedac! w liWolch 11'<;-
71141d4ch 3półt!zieb,ia prooukCJI;­
IW Pf'z<IIk_ .. jqe swołcll b1'lIeI j 

~ o slu .. m04cl dl'ogł. 111' 
kIi krot'ZlI «hfapi - spó!dzialt'!I. 

W Pome .. /u oględll1iśmV 1 .. -
.Cj/tuey N .... kowe, które praN';'! 
ftad rozwoJlfm rolnej prooukcji. 
Um UC!CI chlopó .. , .. owych wyż 
s~t'h mel .. ej UprGwy roli, tlet'! 
podftoulI!łI/a wtidll,iu04cl f h .. :etll­
I'lł. OBIllt .. / .. ch',"jle ,pędzlli.!l11!1 
• Domu Chlapa 11' Po..'"ftllfilt4. 
I"n1tgot._' .. fiO tu lila nlU! Wfl'Jlę­
" ZII'~ artll.dIil"ZIl1/l"1I z(' 
spóldzWlRł "rooukC1l'''!I<,h ,,' 
poma,uki"ł I we.oł.q zabawę d.a 
UJBqt8tkit"h B!iło tam lak m:lo, 
~ tal u", fotj,,, opuszcza!! wiat­
~ldffl "",,,,,darzy. 

WrócilIsmIl do liWoI<'h wlo.ek 
ztI m.wtq ochot4 do prGC1I. 

Historg 

- Pro3: .. Clę Dt-~ ~kt'lo. 
aby, ~";~'owała w u8:1/1 fłJ­
lIecte tlllł Irń do wSZJlńlddł rI./" 
~ IcVleekldl. C'łciGlbvm. aieb., 
WllztlSCII/ 2Twumi .. 1I gdzie mI' Iq 
IIm~ dobrobyt. I Ilzcz,ilcls ala 
~ 1171 .... '. a! .. by fapi.~l1la!i 

nalen;a ..tylu I meto<! pracy par· 
tyjnej. Pomaga zastar.owić s:ę 
nad stylem pracy swej organiza 
cji partyjnej. nad jej pracę 
wśród bezpartyjnych. Pomaga 
zrO"lumieć konieczność stałego 
rozwijar.;a krytyki i samokryty­
ki. przypomina o obow'ęzku nie· 
ustannego zaosirzania czujnOŚlCi 
partyjnei. Sprawia. że towarzy­
sze coraz lep'ej umieją przepa' 
jać pracę partyjną głębol.<lj po­
lityczną treśc'ą. 

oZyWa. y SIĘ FORMY PRACY 
SZKOLENIOWEJ 

DuźYm "";ąpięciem bleż~j 
akcji szkOleniowej jest również 
zna.cme ożywienie form pracy 
szkOleniowej. W cza.sie zajęt! wie 
lu wykładowców umiejętnie 
przytacza odpowiednie fU:ł11len· 
ty litcra.tury pIęknej. lISfiluguje 
się mapą, l"'Zy wykresamI. W 
Miejs'k,ch Oś:odkach Szkolen'a 
Partyjnego raz w tygodn:u od­
bywają s:ę zajęcia. na których 
przygotowuje si.ę wykładowców 
do przeprowadzania zajęć, Np. 
Miejski Ośrodek Szkolen'a Par· 
tyjnego w Radomiu wydatr.i4! 
pomaga wykładowcom z terenu 
miasta i powiatu przez organlzo 
wB11i e nar<ld roboczych i konsul­
tacji indyw'dualnych. Wiele też 
czasu po3w'ęca kor.trol: prz,eb:e­
gu zajęć na kursach. 
Poważne osiągnięcia ma róVl­

n'eż M'ejski Ośrodek Szkolen,a 
Partyjnego w Skari;-sku. gdz'e 
tow. Pomorski bardzo pomaga 
wykładowcom. 

Na w)Tói:n'en'e zasługuje pra 
ca wielu kursów w KP Sar.clo· 
m'erz, np. w gm:n;e Loniów. 

W gmin'" Zaw'chost. która 
uchodziła w pow:ecie za naj­
cięższą. dZ'ęk, dobrej pracy 
uczestn 'ków kursu S1Jk o len 'a par 
tyjncgo pod k'eroWTt'ctwem tow. 
Kaczorowskiej. m'esLJkańcy tej 
gm:ny należycie wywiązali się 
z obowiązków wobec państwa. 
W wyn'ku aktywnej pracy kur­
sów partyjnych, zO<>tala podnie· 
s:ona r.a wyższy poz:om ~aca 
masowo-polityczna. dZ:ęki któ­
rej. na fali akcji wyborczej w 
powiecie sandomierskim po­
wst.alo kilkanaście spóldz;e.ini 
produkcyjnych. 

JAKli!! BU;;DY NALE2;Y 
l:SUNJ\() 

Obok tych ~ych !lUk 
cesów, dotycłlezal!Owe doRfad· 
czen'a akcji lIuolen.owej u'aw 
nily też pewne braki. 

btnie.l~ powiaty, w ~ 
apiel,u~ ImCaoeJl J>3ńy ~eIrI lIUIAS 
~eniem jest wci~ n~ 
eRJqea. Do takich nIlleżą m. In. 
KP w J'idnejowle. Slanll:howl· 
cach. Kozienicach i w Busku. 
Szkoleniem partyjnym inter. 
rują się tam tylko inlltrukw. 
n:y. II sekretane KP mówili o 
szkoleniu wyłllemle na odpra­
wach. zapominając o jego koo­
troll. 
NiedooIlJrD:ęciem. wysłępU!~­

cym w wielu KP jest nlewyl!o­
mm:e planów O!.wllJ:e:1I ~. 

ZAKłADY I"WI:lIIl1n'11ŁV 
TLUIiZCZO,.IIfiIO 

'III' GDI'NII 

o dwóeh lIahlotkaeh ho '!fUro Me otWł_J<! pm"ecł !la-

I Obok Domu KlIttuf)' 'IV ~. 
; d4mtu. J)n1 ul. Mak_skisIli 
i..-omota Pmey" milIlII WlllliOIl 

~ do ~cl ... ł"i l"'od14l«11;"IiI"Il'\ 

ne w nowej. w1IP1I1I.11Iłł!2 1I.k1t- 91'04. ~Mi, ~Z4 JW.lI'l1u'o,le. 
Sr"~"I!I ~ się do I'lIb. 
~ lit -i<'go powlsh •. Nie "" .. -
Ił! _mil ltcJeklłfl.l'lłlWh go$fJc ... 
441 ... , •• III Id IlIe f •• I4Jlłllwil­
km ~ I14d łPl. bllt'm $Ię: 
~I klop!>tomi, ole teraz 
mmtMlsMh. U • QtMdzlelfl6 

.. "!@tIUl. w któN! b,ł, 1111'1· 
,d«l!IIIiofIiI w,olkl 'llll'spółu_ 

dalctw4 I@j ~1IIIId_ 3edlJlllk 

ki ~~~Ul~.!.~:~ .. mle~. ~e JWmcid 
,-:-~~~=: .. ~łł Mm ffl~ :r Rbdll ~. kI!-

KlIltllm)llMllll .lil • 1'/1""41' JWlłNIWllł tO gro-
łI!IiiIiI* N "f. UlI 4wwtu Mklo­
f'~~~~ • ...... ~ .......... 

Wojewódzk'ego PZPR. Komiie- nie. sygnalizować o bra-
ty PO'W'atowe 117 Starachowi- kach' - w praktyce. w dal· 
cach, OpatoW<e. ltadomiu. Koń· szym ciągu szkoleniem zaJ­
.kich, Kielcach. Kozien'cach i mują się pracownicy referatu 
Opocmie, n:e objęły szkolen:em Szkolenia Partyjnego. jak. t!> 
partyjnym robotn'kó ... --ezłQ1'l- ma miejsce w KP Opoczno, 
ków partii i be1lp4rtyjnych, któ- Kozienicach. lub nie zajmuje 
rzy wyrói:n 'l i gię w kaml'8.ni wy s:ę nikt. jak 10 ma miejsce w 
borczei. dojet.diających ze wsi. KP w Jędrzejowie i S~aracho· 

Z k'erowoikami senf:nar.:ów wicach. 
w KP i KM oraz ki er()W'\'likami Walka Ił usunięcie tyeb bra­
grup samokształceniowych i kie ków w toku da.lsze.! pracy szkole 
rownikam: wieczorowych szkól nioweJ - to przede WllZ}'stklm 
partyjnych pracuje Wojewódzki wa.lka o wytworzenie w ea.ieJ 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego. ""rtil - we wszystkich ogni­
który ma już w Ioj dziedzinie waeb. wśród wnystldcb towlU"2Y 
powai:ne os'ą-gItięc'a. Trzeba Jad szy poWlLŻnegO. świadomego sto 
nak słwierdzić. te pn.ea ta ,test lIIunku do szkolenia, ~­
.1_ niedOll~. Na llemi nla pelnego przekonania o ko­
narlaeh nie wyklJl"Z7llltule się me nieezności sta.lej pracy nad sobą. 
terlaló'lll!' poglą4owych, brak jest stalego podwyźsza.nla swego po­
pomocy naukowych do _mi" zlomu ideologicznego. 
nla niektórych zap.dnleń. 06ro- Od tego zależy pełne przyswo­
dek stOlIUMOWO mało przepro- j<!'r.ie przez nas-zą partię. przez 
...-adsa k_troIl 'III!' h'renle. skot- wszystkich aktywistów dan:o­
kłem esego na zaJęeI!lleb IMCI mo slych wskazań XIX ZjaZ(!u 
te pokallBĆ lderOW1llkom _l. KPZR. don:osłycb nauk zawar­
nmów leb bęłdó'lll!' I opowszeeh tych w pracy towarzyjiZa Stalina. 
DI~ . dobl1J4!h dcl6w1adoześ. Od tego zależy· w wielkiej mle-

WielU WYkładowców nie przy !'Ze da.\sze&lałe podwy~ie 
gotowuje się odę>owiednio do pro poziomu PnC'Y partyjncj i con.z 
wadzenia zajęć, nie ma koruIpelt lepsze W'Y1Ielnia.nle zadań, Ja­
tów! eo W'Y1I~ ze slllbej kCl'l'l- Ide stawia J)I'Zed nami IUIIIZQ. 

troll na semlnar:ach VI Komi1e· partia - przodująca. slJa na.ro-
tIIch Pow<atowyeb otirodkacb du p&\slliego 'III!' jego walce o 
S"Zkoleniowych pokój i fiOjl,jalizm. 

KOBIECA S.-OLDZII!!LNlA PRODUKCYJNA W BOLI!;CINIE 

Nau leifet_ 

l\ozważania 



:.. ...... u.,'-' .. UDu 

Pionierzy 
IPlwladaj •• 1I II·' 

Na ferie zimowe przyjechało ze 
szkól pionierskich: gómlezyeh I 
metalowych, do swych rodzin 
około 30 ZMP-oweów z powiatu 
radomskiego, którzy jako pionie­
rzy stanęli na apel Zarządu Głów 
"ego ZMP, zgłaszając się d:> pra­
cy na najważniejsze odelnid na-

I naszYli Interesie - dla rozgrollien'a wrog6w 

Rob'otniey 'rado skiego II 
Szybko I' sprawnie' przebieli 

wypłacanie dodatku wyrównawc181 
pracującym w Radomiu ,;' 

o Uchwale :Rad!:J Ministrów 

szego przemysłu. . 

Oto co mówią o swym obecnym 
życiu pionierzy: Zdzisław ,Troja­
nowskl z ŁazIsk (gm. Wolanów) 
I Marian Chamera z Wlerzbicy: 

Pokochałem Już zawód 
górnIka - opowiada kol. Troja­
nowski - chot przebywam na 

Zywy odtHwlęk znaIa.zła w.fód I'Obotnik6w ZJednoozenla 
BudGwnlchva MieJskiego w Radomiu Ucbwała Rady MIni­

litrów, w lIprawIe zniesienia EIIOpllltrzenla bonowego, regu­
laeJl een, ogólnej pod'W)'ŻkI plac I mleslenla ogrllDlczeń w 
hllDdJu nod'W)'Żkaml produldów rolniczych. Na.ldobltnieJ 
~dcz" o tym Icb wypowledzl na zorga.nlzowanym w dniu 
., bm, sebl'lllDiu, Idóre miało na celu wy,lŃDłenle ponezesól 
nycb punkł6w Ucbwały I JeJ znaczenia dla da.1szego rozwo­
.lu goapodarkl narodowej. 

Oto co mówi o Uchwale tow. 
ANDRZEJEWSKI: 

nowej placówce zaledwIe od kil _ Przyjmuję Ucbwa.lę Ra-
ku tygodni. Znalazłem tam dy Ministrów z pelnym zro-

kUPYWanle go II mluta na nie­
korzyŚĆ pracu.łIłCCSo spoleezeń­
stwa, które nie zawl!Ole miało 
czas sta6 w kolejkacb do pie­
karń. 

troskliwą opiekę, oraz du- zumlenlem, ponieważ dosko-
że możlIWości kszłal<enla sl~ VII L nale zdaję sobie sprawę z te- - I'ailstwo podniosło cenę 
swych zamiłowaniach. malaz- go, że ma ona na celu ochro- cbleba - mówi on - ale 
lem drogę do awansu spokczne nę interesów robotników i I podniosło mó:l zarobek, bym 
go. pracującego cbłopsśwa, godząc mógł spokojnie, bez szkody 

w elementy spekulacyjne, dla pracy kupować go bez 
Troja nowski m6wll równie! o które *erowały na róinlca.eb kole.lld, bez towarzystwa ku-

tym. że poza zajęciami szkolnymi pomiędzy cenami państwowy laka i spekulanła. 
znajduje zawsze czas na czytanie mi III wolnorynkoWYmi, pas- Na zebraniu byli l tacy, kt6-
książek, rozrywkę w świetlicy I na kn.llłC w mlastacb na artyku- rzy mieli wątpliwości. I tak np. 

- Powabie zadanie sta-
nęło obecnie przed nami, ro­
botnikami i inśCJlgenc.l" 
śCcbnlczną radomskieso ZBIW 
- mówił tow. Smlglel, -
Aby systematycznie podnosić 
n_ mleslęezne zarobki win 
nlhy oprzoo swą pracę na 
sysśCmle Hordowym. W ten 
sposób tylko przez współza­
wodnictwo pracy, wzrośnie 
nasza wydajność, a tym 8&­

mym IIQIinleslemy swą stopę 
życiową. 

Dlugo leszcze mówił tow. 

W Radomiu w większości za-I 
kŁadów pracy już rozpoczęło 
się I sprawnie przeble~a wy­
placanie dodatków wyrownaw­
czych przewidzianych w Uchwa 
le Rady Ministrów z dnia 3 bm. 

Już w dniu 5 bm. - ,~ko 
jeden z pierwszych zakladów 
produkcyjnych - Odlewnie 
Radomskie wypŁaciły dodatek 
wyrównawczy swym pracow­
nikom. Możliwe to było dzl~kl 
sprężystej organizacji I ofiar­
nej pracy personelu admini­
stracyjnego. 

Załoga odlewni przyj~ła z 
dużym zadowoleniem szyb.kie 
wyplacanie im dodatku wyrow­
nawczego. Wielu z robotników 
przy wypłacie wypowiadało 
się, że Uchwała Jest słuszna, 
oraz stanowi dla nich bodziec 
do lepszej i wydajn:ejszej pra­
cy, broni przed wyzysk:em lu­
dzi pracy, bije w spekulantÓ'W. 

sporl laeb rolniczycb a na wsi na tow. Lacbowskl mówU o tym, 
ariykulaeb przemysłowycb, że handlarzy podbijających ce-

- Im wIęcej poznajemy tal- Te woogle macbinac.le miały 
nlkl naszego zawodu - tym również na celu osłabienie ny nie zabraknie I obecnie, 
bardzIej go lubimy-mówI Ma- spó.lnl między miastem a gdyż mają oni pieniądze i po-
ria" Chamera - fi. obecnIe to k-" i ... trafią wykupywać towar w 

wid" dla sz ""zen a rozwo ..... - sklepach, by później sprzeda-

Smiglel. Mówił o zadaniach ro­
botników dojeżdżających ze 
wsi, którzy w swych groma­
dach winni stać się agitatorami 
w przekonywaniu chłopów o 
konieczności stałego podnosze­
nia wydajności z hektara i roz­
woju hodowlI, o niektórYCh bu 
dowach, na których nie ma 
jeszcze prawie wcal~ z,akordo- Mówi! o tym tow. Antoni 
waneJ pracy, o zadaniach, kie- Kiraga-przoooWT.ik pracy. któ' 
rownictwa ZBM w przygoto- ry wykonał już przypadające 
waniu takiego poziomu robót, na niego, zadania planu 6-lel­
który pomógłby w podniesie- niego: 

jui nikt nie potrafiłby wyciąg- wI nyzego przemysiu I rol- wać robotnikowi po wygóro-
nąt mnie ze Sląska. Mam tam nlcśwa, 
bowiem naukę. mam pruę. sto Tow. Andrzejewski mówi wanych cenach. 
ją przede mną otwarte drm do również o tym, że skończyły Robotnicy jednak wytłuma­
średnIch I wyższych zakładów się kolejki do piekarń I skle- czyli w dyskusji tow. Lachow­
naukowyeh_ pów z mięsem, a dzięki regu- skiernu, że nie ma on racjL 

lacjl een zniknie pokątny ha n- Mówili, że systematyczne pod-

niu wydajności pracy, a tym 
samym zarobków, zgodnie z In I 
tencją Uchwały Rady Mini­
strów, w interesie robotników. 

E. Królicki 

- Dawniej, gdy były bony. 
dostawałem tyle samo mięsa 
lub tlmuzu, Ile dostawał 
bumelant. Teraz tak jak pra-

Dużo mówią' l.eszeze o Swej prs dei godzący w interesy pań- noszenie stopy życiowej nie 
cy I życiu prywatnym mlodzl pio- sśwa. przychodzi bez trudnoścI, że 
nierzy z powiatu radomskiego. Zabiera głos tow. Oolak. Mó- zależy ono od wydajnej pracy 
OpowiadaJ'ą o tym, jak to<po przy wio podstawowym produkcie każdego z nich, od świadomej, 

żywnościowym - o chlebie. aktywnej postawy obywatel­
jeździe do szkoły pionierskiej Opowiada jak to kułacy i spe- sklej, Przekonali Ww. Lachow­
otrzymali umundurowanie tak ro- kulane! zaniechali wypiekania skiego, że handlarze wówczas 
boeze jak I świąteczne, bieliznę, pieczywa u siebie w domu, a tylko będą żerować na robot­
obuwie. że obfite i smacme mają prawie za bezcen wykupywali nikach, jeśli ci będą przez pal-

Przyszla kryska na Matyska 

je w mieście, by nie tylko ży- ce patrzyli na ich posunięcia, 
wyżywienie; mówią o troskliwej 0- wić nim siebie i swoje rodziny, a walkę ze spekulaCją i oszust­
piece lekarskiej. oraz eieszą' się z lecz przeznaczać na paszę dla wem powierzą jedynie Rządo­
nowozwerbowanych kolegów. któ- koni i świń. Tow. Oolak wyra- wi i organom sprawiedliwości. 
rzy razem z nimi wyjadą do s~kól, ta głębokie zadowolenie z U-I Chcąc jak najszybcIej skończyć 

chwały Rady Ministrów, która ze spotykanym jeszcze oszust­
by przygotować się do pracy na m. In. podnosi cenę chleba n- wem, trzeba demaskować spe­
ważnych odcinkach socjalistyczne- nlemożliwla.lltC w ten sposób kulantów w interesie własnym 
go budownlełwa. (sz) obcym, wrogim elementom wy- I całego społeczeństwa., 

~------------------ nowi istotę f:tmu - jest praw· 
"tern przeciwko jego nadmierne 
mu "rozgadaniu" "" Il'e ma p. oko.I"U pod oll'wkam"j,« Fotografia odznacza s!ę um'e· " . jętnym osadzer.iem człowieka w 

_ . . . w tle, czy to rozleglej panora· 
~ Gluseppe de SantiII te słowa grają jnź w nim me my czy _ w ram'e wnętrza _ 

mówi we wstępie do filmu, że wielką rolę. Akcja i wyględ cha do;tosowanym do ~harakteru ea 

- Wiesz co stara, te nasze 
prosiaki karmione chlebem, 
rosnq jak na drożdżach. Daleko 
ziemniakom z ospq ao chleba. 
MÓWIąc to, Matysek z czu­

lośclq spojrzal na cztery dorod­
ne prosiaki, glo~n!lm chrzqka­
niem dopomlnajqce się o aalsze 
porcje chleba. 

- Macie, macie - chlebek 
jest tak tani. że możecie go żreĆ 
He się wam tylko podoba. Roś­
nijcie t!llko szybko. bo w pierw­
szych dn!ach otyoznia pójdziecie 
pod kozik. W karnawale ludzie 
lubiq plę bawić, chcC! sob!e le, 
piej pojeść, a przez to będzie 
można trochę wię~e, zarobić na 
mięsie j kiełbasach. 

pochod.zl li -ch stron które l'uteryzują ludZI. Jedym:e na· ś· ~I . t ' k . 
• ..., , 1 __ '_ --At..., _ .... ć neapol;· lo CI. ,armonlę ego p·ę nego II W Bobotę 3 ,tycznIa prz'iJe-

WIdz zobaczy na ekranie (w.<>OAa - ........ om.cwą p"",a g'na1ne"'o filmu naruszajedy , , 
U s• .... A> .... __ ~ I ........ - l) tańllll:lego złodziejaszka peZftaje- o.ry I d .". I sób ba chal do Matyska ;€'go wspólnik .... '" ................. -, ....,...~;r. nie r_a m:ernle w spo r- h -Al ! .. li'-... 
tamtejszym iydu I ludziach, Ittó ~ II dialogów ~ raczej - mo- dzo .<!Mac Jn rozbudowane za a .... avz m (Bem - G e "'" .,0-
ryeh Uf'()blIo eie!'płenle, opowie- Lol0lil6w. Tli um:eJęŚDOŚĆ! opero- ń ,~y ś') czek. 
dz:et wiele rómycb historU. Z wania obrazem, jest charalebnli ko um.e ceny po c.gu . - Jak tam m,,1e zamówłenle 
tej, kt6na nam opowlada, a 1'11- pr6bą nawrotu do tego .. co sta- , S. H. M. panie MatyBek? Je.t co~? 
czej polaI.zuje - widz:my, że q 
to na pIIW'I.O stosunkł I ludzie zna 
n i mn doskonale. De Santls chce 
ażeby w'.d.z spojrzał na nich je­
go wzrokiem - rozm:łowanyrn 
VI ojczystej ziEIrnI, 5\l1'O-J I n:e 
bardzo człowiekowi pn1clly1neJ 
_ w lu~ twardych i dum­
f_Ycb, Il'Aleu1nych I slaytych - w 
,ch ZW)lQlljecb I trodyejeeh. 
Ale cbce ~ doby wicbl doj­
rzał ~,która mw1 ~­
rzai: lI:ę ~ tam. ~e 1st­
nieiIi bopei ! b~i, S4z~ lri­
Illejen~~ 
na. Totet eilltori4 p!lstena 
Fr_~by~fta 
każd,. pw.t, ~ ezIowiek 
walczy o "" IlIł'IIl'lIII'O dD bytu, 
gdz'e je8t ~ ~ 
Na'Ml!t w ~ tak odmłen· 
nych _J"IlIIlkIld! - bopez !lon 
(illlio zMSduje J--od~ 
nik ViI lmWm. a p!lłttIne ~17ch 
przekupuje, żeby świade&711 0.11 
jego korzYśt - n~ ~ł, 
.Ją od n!~ ~ 
~!ak6w, ~cmycb 
i_baJ~3!1II-

ZGtmlONO _11"_, "'7dafilłl 

J;>rHS Zakłady :Metalowe lIII<artyol<o. 
DoouAIJala IIt .... IN...... lI!!4-p 

iIIOtmlOllll'@ prz"lI"ou.ę fmlny'm4 
"'7danll j)rHS Z"ldody Metal_ .. 
Skef't7'1i.ko-KIlIM. na na~ Fął8f"1II 
IIr""IN"", ... z.m. G<WI, ~. Suched-
nlów. pow. KIelC". 0967-1' 

iIIOtmlONO przooP~ wydaną 
'""" Z"I<lady M~lal_e $kort y­
sito, .... ~o !'ulllteZ)l'ń.lu IIta.,l­
ołaWa. --p 
ZOtmlOI'l!O 1J>ł'DII"-" wydaną 
'""" Z"ldady _lo .... l.Il<art,.ol<o 
M~Oa 

ZGUBIONO legitym_c),! I PfUlI"­
a.tkę wydane pr&eZ Zakłady Metalo­
we fik erty«k.o. n'1i fł!lzvtoo P!6 .. 
trowKI Jon. um. Mesl", 11m. "o­
n"cko. _I-P 

ZGUBIONO I .. rtę me'''''''''''",,, wy­
daną przez Prez. GRN pacanów, DS 
naz,wluc SzlOCh Zygmunt. 
tJ8ce. pow, Busko. 

ZGUBIONO kArtę meldullkowq ... ,.­
daną przez MRN sandomierz:, za~ 
św1adezente SP na nazwisko GłuCh 
Uw.m. RyK"","l'!\. _II-G 

II"IU;In"IlAIIZAM "" .. ,...,_.. ""'­
COM podejr:enłe n8 t"b. 1ł.fu:ieelde .. 
CO illit",...... Wl.cI)'oI..... IUcI"cld. 

""-O 

zoarBIONO ItSląt,,",,zk1 _1111<<>"'11. 
p"""""oll<ę "'7dall4 ""'<MI Z.ld.dy 
M"t.tIl.,.... 8l<"rtyo'u" 10., .. 1 ... m""łl.,. 
<lCWl7.' b. RlIz,wI,!ii<o 11191"1 MI,,",,­ol..... _li' 

7.otJBtON'O pn.erm&tkę WydłUl.ą 
prze« KPZB 5kl'u·~y&'ko na nA%wl~ 
uo Z."'łock1 Stan1st&w. m7vp 

zc:nJBIONO łeS;łymĄt" 1 łii 
wydan4 przet: Ząk:łady 
!'ol<8rty"k<>, i<orl1 m.,l<t,;nll<'"'' 
KnYIIl!tof'k Ry .... '<I. 

- A jakże, li ja '<że, Zna mnie 
pan, że jestem słowny ! Jak co 
powiem to mur - marmur. 

To mówlqc wzUjł pana Baczka 
pod rękę, zaprowadztl go do ko-

""'''11. gdzie "a s/ole I ~cianacli 
wista/li .ozparcelowafle pokte 
4 iw .. \. 

- Ta'c to '''l''''.!em - powie. 
dz,al pan [JO<'uk, yo!glqdaj'lc 
Bię po górach Jak czuję, 
r() tym r(lząfl'1, 

WaTt/') R1ę' 711. to kl/nfa 
DzjęjOl dob;l",ny !argu. II jurro 
tv zalarflJj"",y lo "'oxyglk,, 

L wio do ",ia.la rob;t 

euJen - tak żyjesz. 
wykonD.l_ swą Pracę, lilii 
łesz I wIęcej kupić. 

Również wypłacono Jut ~ 
datki wyrównawcze robollI!. 
kom I pracownikom um181o. 
wym Młyna Nr. l Radomskicb 
Zakładów Przemysłu Tereno­
wego Nr. 2, PKS I szeregu Ino 
nych zakładów . 

W najbliższych dniach 
cone zoslaną dodatki wyrów. 
nawcze w dalszych zakładach. 

Należy jednak stwierdzić, te 
są zakłady w których sprawa 
obliczenia I wyplacenia dodat­
ków wyrównawczych Idzie wol. 
no. Przykładem tego może by~ 
Radomska Wytwórnia PapIero­
sów, w której nIe przystąpiono 
jeszcze do obliczenIa dodatku 
wyrównawczego I wypłaeenił 
go prawdopodobnie nastąp! po 
15 bm., podczas gdy winno lo 
nastąpić najpóźniej 15 bm. 

Wydaje się słuszne, by orga. 
nizacje partyjne I dyrekcje 
tych zakładów, gdzie obliezanił 
doda tku wyrGwnawczego prze­
biega wolno I zachodzi obawa, 
że wyplata nle nastąpi w l<!rmi 
nie, lep;ej zmobilizowały perso 
nel rachuby do terminowego I 
szybkiego załatwienia tej spra-
wy. (g) 

- A niby z jak!.ej racji 11l4t!\ 
panu oddać pienlC!dze? Mięso 
hprzedane ! nie ma o czym ga­
dać. 

- Pan mówi, te nie ma o czym 
padać. A właśnie źe jest, tli ku­
laku, złodzieju - ty świnlobó;­
co' 

To mówiqc zlapał leżqcq !14 
stole szynkę I p~częstow(ll ~ 

głowę Matyska. Uderzenie mu­
slalo być mOC1lle, bo Matysek za. 
tocz!lł się I wpadł w balię, wv­
pełnioną wqtrobaml, pluckaml ł 
inn!lml podrobamI. Poderwa! się 
jednak sZ!lbko I stanC!1 na tIogI. 
Pan Boczek ujrz~wszy go, pne­
razi! się. Zresztq Ot'/o I czego, 
Napadnięty w!lglqdal okrOjmIe. 
Cala twarz usmaTowana krtOl4 
owinięte dookola glow!I podrób· 
ki, uczynI/li z MatIiska jak~goI 
stTCLSZ nego upiora. 

"Upiór" korzystojqc z I'fzestrG 
chu napastnika, zręcznym kopo' 
"lakiem przewrócil go na 1'01lI0-
gę i znozlIl dusić, wpl/cllll. 
Doczkmd na silę do ust ~ 
kowal'wqtrr:ibll· 

- A masz, spek"lanełtl JiIk 
"upl!e~ j "ie możesz ~śs 
Zjedz IIJM/' to wszystko. 

Po pólgodz!nnej walce k<IlII!lI'II 
jJ'zed.tawlala l'I'.akllb"1lcZ'IIII1I!I­
dnk. Obaj ll'lIkmkunl P'~ 
"i~y In '''Ulkach u!>rań. W'tld. 
Ide umazani II-
trll '''' pod/odu. 1112 I!III 
.rh a " ,hl' . lleooek 
Tak 
Iklck 

Sohola .. Nkildz:li ... 
UI .. 11 st,unla 1I1Ir. 
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